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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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W pigtym cmóc Process 


Doboszyński - szpieg hitlerowski 


inspirator bojówek i prowokator 


uprawiał bezkarnie swe „rzemiosło“ w Polsce sanacyjnej 


Agentury imperialistyczne i Watykan 
— patronami zbrodni i zdrady 


WARSZAWA (PAP) w 
piątym dniu rozprawy przeciwko 
Adamowi Doboszyńskiemu Rejo. 
nowy Sąd Wojskowy w Warsza. 
wie przesłuchał w toku postępo- 
wania dowodowego szereg wiad- 
ków, rekrutujących się przeważ, 
nie z przedwojennego kontrwy- 
wiadu lub z oficerów zawodoa 
wych, którzy zetknęli się z 0- 
skarżonym w czasie jego służby 
w wojsku, 

Świadkowie naświetlili pówią. 
zania Adawa Doboszyńskiego z 
wywiadem niemieckim, jak też 
i przedstawili Środki ostrożno 
ści, jakie wobec niego przedsię. 
wzięto w czasie służby wojsko- 
wej w Wojsku Polskim w Wiel. 
kiej Brytanii, a zmierzające do 
uniedostępnienia mu, z uwagi 
na brak wiary w jego lojalność 
wobec narodu polskiego, wglądu 
w plany tajnych prac fortyfika_ 
cyjnych, które koledzy żego w 
tym czasie wykonywali. 

Marian Pajdak zeznał o prze- 
rzucie Doboszyńskiego do Polski 
i jego działalności w kraju, 0 
kontakcie oskarżonego z hierar- 
chig kościelną oraz o roli Wa. 
tykanu w realizacji planów 
„Międzymorza', 

Świadek ‘Edward Kowalewski 
zeznał przed Sądem, iż pracując 
przed wojną w samodzielnym re. 
feracie informacyjnym DOK I 
został przed 20 laty wyznaczo- 
ny z urzędu do przeprowadzenia 
rewizji w mieszkaniu Aleksan. 
dry Tyszkiewicz. W posiada. 
nych przez nas materiałach fi- 
gurowało nazwisko jakiegoś pra. 
cownika „IKO“ z Krakowa, 
który też był podejrzany o szpie 
gostwo na rzecz Niemiec, a tak. 
że znajdowało się tam nazwisko 
Adama Doboszyńskiego. 


. ” ° 
Sanacja wiedziała. 
że Doboszyński 
jest szpiegiem! 

Dowiedziałem się później 0d 
kolegów — kontynuuje swe ze: 
znania — że Doboszyński pozo- 
staje pod stałą inwigilacją pol- 
skięgo kontrwywiadu. Koledzy 
mi mówiłi, że został przyłapany 
list do Doboszyńskiego od Śchle 
sera z Łodzi, który był podejrza 
ny o szpiegostwo na rzecz Nie 
miec. Słyszałem też, ża Dobo. 
szyński utrzymywał kontakt z 
organizacją młodzieży, która po. 
zostawała pod wpływami hitle- 
rowskimi, 

Na wniosek prokuratora prze. 
wodniczący postanawia zarzą. 
dzić tajność sprawy w części do- 
tyczącej zeznań świądka Kowa. 
lewskiego odnośnie dokumentów 
IT.go oddziału Wojska Polskie- 
go w latach 1933—86, 

Po wźnowienin jawności roz. 
prawy, przewodniczący oświad- 
czył, iż z uwagi na to, że nie 
zostały ujawniona okoliczności, 
dotyczące tajemnicy służbowej, 
Sąd postanowił niektóre części 
tajnej rozprawy ujawnić. 

Świadek Kowałewski zeznał, 
iż niektórzy oficerowie kontr. 
wywiadu krytycznie odnosili się 


Niech żyje i 
Marynarka Wojenna - 


zbrojne ramię 


Polski Ludowej 
na Rałtyku! 


do aresztowania Adama Dobo- 
szyńskiego po „Marszu na My- 
ślenice'*, uważając, iż należało 
pozostawić go na wolności dla 
zebrania liczniejszych dowodów 
obciążających. 

Ujawniono również następu 
jący fragment przesłuchania 
świadka przez obrońcę: 

Adw, Maślanko: — Proszę po. 
wiedzieć, czy Doboszyński znaj. 
dował się u was w kartotece 
podejrzanych? 

Świadek Kowalewski: 
liście inwigilowanych, 

Świadek Władysław Pantera- 
Boczoń zeznał przed Sądem, iż 
do roku 1939 był oficerem 2-go 
oddziała na stanowisku kierow. 
nika kontrwywiadu placówki ofi. 
cerskiej DOK VII z siedzibą w 
Ostrowiu Wielkopolskim i, że z 
nazwiskiem Doboszyńskiego ze- 
tknął się z racji pełnienia przez 
siebie powinności służbowych, 

Charakteryzująe ówczesne pra 
ce swej placówki, którą rozpra. 
cowywałą aferę szpiegowską An. 
toniego Dąbrowskiego, skazane: 
go później w Poznaniu za szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec 
świadek stwierdza: 


Niemieckie 
kontak ty... 


Wiosną 1939 roku otrzymałem 
zawiadomienie z wydziału 2.go 
b. sztabu głównego z Warsza- 
wy poprzez centralę kontrwy- 
wiadu w Poznaniu, informujące, 
że na teren Poznania przyjeżdża 
Doboszyński i, że spodziewany 
jest jego kontakt z drem Ma- 


Na 


makiem w Ostrowiu. Dr Mamak 
był jednym z czołowych działa 
czy Stronnictwa Narodowego 1 
znano go z kontaktów z Dąbrowy 
skim, 

Następnie składał zezpania 
świadek, Przemysław Weis, by- 
ły oficer armii gen. Sikorskie- 
go. Świadek opowiedział o in- 
spekeji oddziału saperów, w któ 


rym służył oskarżony Dobo- 
szyński, 
Inspekcji dokonał świadek 


oraz płk, Grabowski. Oddział 
stacjonował w Szkocji, pilnując 
wążnych obiektów wojskowych. 
Wyżsi wojskowi, spostrzegłszy 
Doboszyńskiego, stojącego w sza 
regu, wymienili między sobą 
zdania, z których wynikało, że 
odnoszą się oni do  Dohboszyń- 
skiego z wielką nienfnościę, 

Innym razem —mówi świadek 
— pik Krupski, pò powrocie z 
odprawy, oświadczył, że jest za 
rządzenie od szefa sztabu korpn 
su, aby nie angażować do pra- 
cy w sztabie ani przy robotach 
fortyfikacyjnych porucznika 
Doboszyńskiego. 

Przewodniczący: Czy płk. 
Krupski powiedział, dlaczego 
nie posyła Doboszyńskiego čo 
robót saperskich? 

Świadek: Wyrnźnie nie było 
to powiedziane, ale płk. Grabow 
ski w rozmowie ze mną powie- 
dział: „MĘTNA JEDNOSTKA, 
NIEWIADOMO SKĄD I CO“, 


Prokurator: Czy rozkaz usu- wiając 


nięcia Doboszyńskiego od wsze] 
kich prae sztabowych i fortyfl 
kacyjnych mógł wynikać tylko 
z faktu działalności politycznej 
Doboszyfńskiego? 
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Świadek: To jest niemożliwe. 
Była wówczas tendencja, aby 
nikomu nie odmawiać służby w 


szeregach. Brygada  posiadałą 
wówczas ludzi z  najrozmait- 
szych ugrupowań. 

Kończąc zeznania, Świadek 


stwierdza, że na jednej z od- 
praw płk, Krupski wydał roz- 
kaz, aby wszystkie pismą Ada- 
ma Doboszyńskiego natychmiast 
zbierać i oddawać zwierzchni 
kcm, 

Po zakończeniu zeznań świad 
ka Weisa, prokurator wnosi O 
przyjęcie i zaliczenie w poczet 
dowodów dwn dokumentów, bę 
dących potwierdzeniem zeznań 
świadków Kowalewskiego, Bo 
czenia-Pantery i Weisa, którzy 
zeznali, iż osk. Doboszyński był 
rozpracowywańy przez kontrwy 
wiad polski, jako agent niemiec 
ki, Następnie prokurator prosi 
o powołanie przez sąd w charak 
terze świadka mjr. Nowińskie- 
go, który naświetlić ma kwestię, 
dlaczego Doboszyński nie został 
zdemaskowany przez 2 oddział 
jako agent niemiecki w Polsce 
przedwrześniowej. 

Sąd przychylił się do powyż* 
Szych wniosków. Świadek Nowiń 
ski zostanie przesłuchany na roz 
prawie w dniu 24 bm. 


Antypaństwowa presja dygnitarzy Kościoła w CSR 


21.200 


ułążyła 
w Łodzi 
trójka 
murarska 
* 


JÓZEFEM 


eement, wapno i narzędzia — 
wapno, spajające cegły. 


GODZ. 12. — Choć dopiero 
li rozpoczęcia pracy, jest już 


ści. 


w ciągu jednego dnia 


ob. Franciszka Hadrysiaka 


GODZ. 8 RANO: Na budońvie domn "Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Papierniczego przy ul. Zachodniej 56-58 
prowadzonej przez oddział PPB Nr 3, MURARZ FRAN- 
CISZER HADRYSIAK wraz z POMOCNIKAMI: OB. OB. 
MARCZEWSKIM i 
PRZYSTĘPUJE DO POBICIA 
REKORDU, wyrażającego się cyfrą 12 tys. cegieł w cią- 
gu dnia roboczego. Piętrzą się 
cegieł — tuż przy murze, który będzie wznosiła „trójka“. 
Organizacja placu budowy przygotowała wszystko, by 
murarz Hadrysiak mógł spokojnie i wydajnie pracować: 


JANEM OSIEWAŁĄ 
SWEGO ŻYCIOWEGO 


stosy równo ułożonych 


łopaty, którymi rzuca się 


System ,trójkowy”, tak zwany polski — osiągnął już w 
Warszawie wynik 18.600 cegicł w ciągu dnia, ZOBACZY- 
MY, CO POTRAFI NASZ ŁÓDZKI MURARZ! 


4 godziny upłynęły od chwi- 
nieomal pewne, że rekord 


będzie pobity. Normalna przerwa obiadowa, z której ko- 
rzysta „trójka“, mija właściwie już pod znakiem rado- 


GODZ. 15 — JUŻ JEST 15 TYS. CEGIEŁ! Mur wzno- 


si się równo, piony są sprawdzane natychmiast, murarze 


się wapno — łopatą narzuca 
rośnie „w oczach*! 
BILI REKORD W POLSKIM 


W CIĄGU 
21.200 CEGIEŁ! 


ułożyć tyle muru, musiałbym 
z dumą ob. Hadrysiak. 


się faktem, 


gła — jedna obok drugiej — jedna na 


JEDNEGO DNIA 


pracują spokojnie, bez pośpiechu. Tylko — każdy ruch 
jest celowy: z jednego krańca budowy na drugi wznosi 
się stopniowo prostokąt fundamentów — wózkami dowozi 


je na mur i natychmiast ce- 
drugiej — mur 


GODZ. 17. MURARZ HADRYSIAK f JEGO POMOC- 
NICY JÓZEF MARCZEWSKI I JAN OSIEWAŁA PO- 


SYSTEMIE TRÓJKOWYM: 
UŁOŻYLI W MURZE 


„Weale nie jesteśmy zmęczeni“ — mówi cała trójka. — 
Mogliśmy 1 dłużej popracować”. „Starym systemem, żeby 


pracować 14 dni!“ — mówi 


Polski system „trójkowy”* w budownictwie łódzkim stał 


na katolickich księży — patriotów 


Premier Zapotocky o nadużywaniu religii przeciw państwu 


PRAGA (PAP). — Przema- 
przez radio premier 
Zapotocky stwierdził, że nie- 
którzy przedstawiciele wyż- 
szego duchowieństwa z arcy- 
biskupem Beranem na czele 
usiłują, wespół z zewnętrzny- 


Skandaliczna afera łanówkowa w USA 


z udziałem czołowych urzędników Min. Obrony 
Pułk. Hunt — handlarz wpływów 


WASZYNGTON (PAP) 
W tutejszych kołach politycz- 
nych panuje duże poruszenie z 
powodu ujawnienia przez dźien 
nik „New Jork Herald Tribu- 
ne“ skandalicznej afery łapów- 
kowej w związku z zamówienia 
mi dla różnych instytucji rzą- 
dowych i armii USA, 

Uczestnikami tej afery były 
wadług  relacjj wspomnianego 
dziennika — różne wybitne o- 
sobistości amerykańskie, 

Głównym winowajcą był płk. 
Hunt, który, powołując się na 
znajomości w kierowniczych 
kołach whszyngtońskich — za- 
łożył prosperujące doskonale 
„przedsiębiorstwo, by *wyjed- 
nywać dostawy rządowe dlą 
przemysłowców amerykańskich 
za opłatą 5 proc. zysków. 

Wśród osób, na których znajo 
mość powoływał się przedsię- 
biorczy b. oficer znajdują się 
sekretarz obrony USA Johnson, 
jeden z doradców prezydenta 
Sttelman, adintant prezydenta 
Trumana gen. Vaughan, b. dy- 
rektor zarządu  demobiln Lar- 
son i szereg wysokich oficerów 
iatendentnry. 

Dziennikarze amerykańscy, 
którzy odwiedzili binro Hunta 
w Waszyngtonie stwierdzili, że 
znajduje się tam olbrzymia ko 
lekcja fotografii czołowych po- 
staci waszyngtońskich z dedyka 
cjami dla Hunta, W kolekcji 
tej figrruje nawet fotografia 
prezydenta Trumana, 

W sprawie Hunta roznoczyna 


się równolegle śledztwo prówa- 
dzone „ jednej strony przez 
Kongres, z drugiej zaś przez 
Ministerstwo Obrony i podległe 
mu instytucje, 


i protekcyjek 

Sprawa płk. Hunta jest dra- 
gą w ciągu kilku tygodni afe- 
rę związaną z dostawami dla 
armii, w której pada nazwisko 
sekretarza obrony USA, 


mi wrogami Republiki, wyko- 
rzystać Kościół do wystąpień 
przeciwko Republice i szerzą 
wśród obywateli kłamliwe 
wiadomości, ażeby w ten spo- 
sób odciągnąć ich od pracy na 
polu budownictwa Czechosło- 
wackiej Republiki  Ludowo= 
Demokratycznej i wykonania 
planów gospodarczych. 

Arcybiskup Beran zakazał 
zbiórki funduszów na rzecz 
katolickiego towarzystwa do 
broczynności „Charite* jedy- 
nie dlatego, że towarzystwo 
to odmawia popierania wro- 
gów Republiki | dąży do istot 
|nie charytatywnej działalno” 
ści. 


W kofchozach Peresmcha i Fraktoroput 


Wspaniała pszenica i pola buraczane 


budzą podziw wycieczki chłopskiej na Ukrainie 


MOSKWA (PAP). Z 12 grup, 
na które podzieliła się delega- 
cja chłopów polskich, bawiąca 
na Ukrainie — największa, w 
liczbie 50 osób, w większości ko. 
biet — zwiedziła kołchozy Pe. 


remcha i Traktoroput w obwo./ 


dzie kijowskim. 

Kołchoźnicy powitali serdecz- 
nie gości polskich. 

Uczestnicy wycieczki intere. 
sują się szczególnie zasiewami 
burakm cukrowego, które są za. 
sadniczymi uprawami obu. wy- 


Wojska Kuomintangu 
w prowincji Kwantung 
przeszły na stronę Armii Ludowej 


PEKIN (PAP) — Przęewodni_ 
czący Chińskiej Partii Komuni- 
stycznej, Mao.Tse.Tung i do- 
wódea naczelny Czu-Teh polecili 
generałowi Wnu-Czi_Wei, 
zbuntował się 


który 
przeciwko Kno. 
mintangowi w prowincji Kwan- 
tung, by przegrupował podległa 
mú wojska i uzgodnił ich dzia. 
łalność 


z akcją wyzwoleńczej 


armii ludowej w celu oswobodze. 


nia całej prowincji. 
Jednocześnie Mao-Tse-Tung i 
Czn.Teh wezwali generała Wu- 
Czi-Wei i innych patriotów, słu- 
żących dotychczas w szeregach 
armii kuomintangowskiej, by po- 
informował wszystkie wojska 
Kuomintangu w tej prowincji, 
iż armia ludowa przyjmie wsży. 
stkich tych, którzy zanhna zer- 


wań a reakcją, 


żej wspomnianych kołcehozów. 

Z zaciekawieniem chłopi pol- 
scy oglądają wspaniałe, nie koń. 
czące się łany pszenicy.wąsatki. 
Obliczali skrupulatnie, że z jed. 
nego ziarna wyrasta tu 18 kło. 
sów, w każdym kłosie po 40 zias 
ren. Zrywali ciężkie kłosy żyta 
i stwierdzili, że kłos jest o wie. 
le bogatszy i większy, niż u nas, 
przeciętnie bowiem posiada po 
70 ziaren. 

Uczestnicy wycieczki dopyty- 
wali się, w jaki sposób osiąga 
się tak wysoki plon. Agronom 
kołchozu — Byłyga, udzielał wy. 
czerpujących wyjaśnień, które 
chłopi skrupulatnie notowali. 

Qzłonkowie delegacji intereso, 
również żywo takimi 
zugadnieniami, jak: sprawa po. 
działu nadwyżek, ustalenie norm 


wali się 


pracy, pomoc dla starców i cho. 
rych, opieka nad młodziaża koł: 


i chózoryą. 


W ubiegłym tygodniu arcy- 
biskup Beran i biskupi zarzą- 
dzili odczytanie we wszyst- 
kich kościołach listu paster- 
skiego, który zawierał ataki 
na Republikę Czechosłowacką. 
Duchownym, którzy odważyli 
by się nie wykonać tego za- 
rządzenia, groziła kara aż da 
usunięcia z szeregów kleru, 

Rząd czechosłowacki 
stwierdził premier Zapotocky 
— zapewnia każdemu obywa= 
telowi wolność wyznania t 
wolność ta nie jest niczym 
ograniczona. Jednakże przeko 
nania religijne nie mogą być 
pretekstem do tego, by kto- 
kolwiek odmawiał wykonania 
swych obowiązków obywatel- 
skich. 


Rząd nie pozwoli kościołowi 
na nadużywanie swego stano- 
wiska do celów antypaństwo= 
wych. Rząd czechosłowacki 
nie dopuści do tego, by naru= 
szano konstytucję i inne usta 
wy. Arcybiskupom i bisku- 
pom nie wolno gwałcić wolno 
ści przekonań katolickich du- 
chownych patriotów. W 
Czechosłowacj: zabezpieczona 
będzie możność twórczej pra= 
cy wszystkim obywatelom, 
którzy pragną pracować dla 
dobra Republiki i narodu, a 
przeciwko prowokatorom bę= 
dą zastosowane odpowiednie 
środki, zgodnie z prawem i 
sprawiedliwością. 


KOMUNIKATY 


Uwaga, Shichacze kursu dla ko: 
respondentów i redaktorów ga. 
zetek ściennych! 

Dziś o godz. 17.6j seminarinum 
z wykładu „Praca kulturalno- 
oświatowa w fabryce'*. 

O godz. 18.ej wykład. 

Obecność obowiązkowa. 


Wydział Propagandy 
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prasie innych krajów, Wytę- 
żoną akcję w sprawie przyję- 
cia platformy Deklaracji War 
szawskiej prowadziły w imie- 
niu najszerszych tmas ludo- 
wych partie komunistyczne na 
Zachodzie, 

Pomimo tej zdecydowanej 
postawy opinii publicznej 
zmarshallizowane rządy kra- 
jów zachodnio-europejskich i 
rząd Stanów Zjednoczonych 
pozostawały głuche na głos 
pokoju, płynący z Warszawy 
i realizowały programijiwręcz 
sprzeczny z Deklaracj ar- 
szawską. Odbudowywano prze 
mysł wojenny Niemiec Za- 
chodnich, pogłębiano rozbicie 
Niemiec, utworzono Biżonię, 
a następnie zbudowano pod- 
stawy Trizonii, odsuwano za- 
warcie traktatu pokojowego 
i ewakuację wojsk w niewia- 
domą przyszłość, usiłując ža- 
stąpić traktat statutem oku- 


Przed rokiem  obradowała 
w Warszawie Konferencja Ml 
nistrów Spraw Zagranicznych 
ZSRR í krajów demokracjź 


ludowej. Wynikiem prac tej 
konferencji była deklaracja 
ośmiu państw o uregulowaniu 
zagadnienia niemieckiego, a 
w związku z tym całokształtu 
stosunków w powojennej Eu- 
ropie. 

Ministrowie ośmiu państw 
zebrali się w Warszawie 
wierótce po ogłoszeniu komu- 
nikatu z obrad tajnej konfe- 
rencji Stanów Zjednoczonych, 
Angli, Francji £ państw Be- 
neluxu w Londynie, która sta 
nowiła pierwsze oficjalne nie- 
jako odstąpienie mocarstw za 
chodnich od wytycznych ukła 
du poczdamskiego. 

Deklaracja Warszawska 
stwierdzała, że „zwołanie se- 
paratystycznej narady londyń 
skiej w sprawie niemieckiej 
świadczy o tym, że rządy Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, które or= 
ganizowały tę naradę, posta- 
wiły sobie za cel likwidację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych stworzonej na Kon- 
ferencji Poczdamskiej, a tak» 
że likwidację czterostronnego 
mechanizmu kontrol w Niem 
czech utworzonego uprzednio 
na podstawie porozumienia 
czterech mocarstw, 
«|Deklaracja stwierdzała da- 
lej, że rządy Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji zrezygnowały nąwet 
„z czysto słownego uznania 
politycznej i gospodarczej jed 
ności Niemiec, co uprzednio 
czyn'ły". 

W odpowiedzi na te próby 
pogwałcenia przyjętych zgod- 
nie przez cztery mocarstwa 
zobowiązań, zebrani na Kon- 
ferencji Warszawskiej mini- 
strowie wysunęli pełny pro< 


nich. 


PARYŻ (PAP) — Jak już do, 
nosiliśmy pokrótce, 190 głosałni 
przeciwko 190 francuskie Zgro- 
mądzenie Narodowe odrzuciło 
wniosek rządowy o uchylenie nies 
tykalności poselskiej sekretarza 
generalnego Partii Komnunistycz 
nej, Maurice Thoreza. 

Podczas gdy w parlamencie 
toczyła się ożywiona debata, 
przed Pałac Burbońiii napływa. 
ły liczne delegacje, protestujące 
przeciwko wnioskowi rzędowe. 
mu. Delegacje były kolejno przyj 


gram rozwiązania sprawy nie |mowane przez przedstawicieli 
mieckiej, oparty na zasadzie | komunistycznej frakcji pariamen 
współpracy czterech  mo-|tannej. 


carstw i zmierzający dó de- 
militaryzacji Niemiec, usta- 
nowienia na określony „prze 
ciąg czasu kontroli. czterech 
mocarstw nad ciężkim prze= 
mysłem Zagłębia Ruhry, u- 
tworzenia tymczasowego, de- 
mokratycznego i pokojowego 
srządu ogó!lnoniemieckiego, 0- 
pracowania traktatu pokojo- 
wego dla Niemiec i ewakua- 
cji wojsk okupacyjnych w 
rok po zawarciu tego traktatu. 

Nie tylko wszystkie rządy 
postępowe i demokratyczne 
ale i postępowe odłamy opi- 
ni publicznej państw kapita= 
listycznych przyjęły pozytyw- 
nie punkty Deklaracji War- 
szawskiej. Pismo włoskie „La 
Republica" stwierdzało np., że 
„Deklaracja Warszawska prze 
niknięta jest duchem pokoju. 
Tworzy ona odpowiednią plat 
formę ogólnego porozumie- 
niat“ Paryska  „Iiberation* 
stwierdzała, że „Francja, któ- 
ra wcale nie jest zadowolona 
z zaleceń londyńskich, winna 
dać dowód dobrej woli i wy- 
stąpić z inicjatywą zawarcia 


Jako pierwszy w dyskusji za- 
brał głos generał Joinville. Mów 
ca podkreślił, że powód, dla któ. 
rego rząd domaga się zniesienia 
nietykalności poselskiej Thoreza 
jest jedynie pretekstem. W hi, 
storii parlamentu francuskiego 
nie zdarzył się jeszcze wypadek, 
aby dla tak błahego powodn zńo 
szóno nietykalność poselską. 

Gen. Joińville przypomina, że 
w roku 194% komisja parlamen- 
tarna odmówiła uchylenia niety- 
kalności poselskiej jednego z de. 
putowanych MRP, który zastrze 
lit własnego syna, mimo iż pro. 
kurator stwierdził, że deputowa. 
ny nie działał w obronie włas- 
nej. 

— Nie można dopuścić 
stwierdza mówca — ażeby depi. 
towany pozwalał ną zniewagi w 
|obawie przed uchyleniem jego 
immunitetu parlamentarnego, 

Rząd — podkreśla gen. Join. 
ville — nie może zwalczać ko- 
munistów ma płaszczyźnie poli- 
tycznej i dlatego stosuje wobec 
nich środki nadzwyczajne. Mini. 
porozumienia na podstawie |Ster spraw wewnętrznych rzusa 
Deklaracji Warszawskiej”. Po | oszczerstwa pod adresem komu 
dobne głosy odzywały się w'nistów, a zamyka oczy na fakt 


pacyjnym dla stref zachod-|a nawet dla Anglii. 


protestujące przeciw za 


jeklaracji Warszawskiej 


Związek Radziecki, a wraz|Związku Radzieckiego i kra- 
z nim kraje demokracji ludo- |jów demokracji ludowej, eo- 
wej prowadziły jednak nadal |raz silniejszy nacisk opinii pu 
konsekwentną politykę poko- | blicznej krajów zachodnich do 
jową, trzymając się stale za- |magającej się trwałego, poko- 
sady, że tylko w oparciu o u-|jowego uregulowania proble- 
przednio przyjęte zobowiąza- | mów europejskich, rosnące 
nia i tylko w ramach zgodnej | trudności gospodarcze krajów 
współpracy czterech mocarstw |imperialistycznych i zaostrza- 
sprawa niemiecka może -być | jące się sprzeczności wewnątrz 
rozwiązana. Konsekwentna ta|obozu marshallowskiego, któ- 
polityka, jak i cały rozwój sy|rego jednym z fundamentów 
tuacji międzynarodowej, wy-=|była polityka opracowana rok 
kazały jasno, że polityka Jał-|temu na konferencji londyń= 
ty ż Poczdamu, polityka, któ- |skiej, zmusiły mocarstwa za- 
rą reprezentowali i głosili ze- |chodnie do częściowego przy- 
brani w: Warszawie ministro- |najmniej zawrócenia z obra- 
wie, jest jedynie słuszną po-|nej drogi. 
lityką. Polityka mocarstw za-| Już sam fakt dójścia do 
chodnio-europejskich ` odbita | skutku VI sesji Rady Mini= 
się zresztą fatalnie na nich sa|strów Spraw Zagranicznych 
mych. Postanowienia londyń- |świadczył o rejteradzie mo- 
skie w sprawie Zagłębia Ruh- |carstw zachodnich, które przed 
ry godząc w przemysł francu- |półtora rokiem unieruchomiły 
ski, stworzyły groźnego kon=|tę instytucję. Konferencja pa 
kurenta dla Belgii i Holandii, |ryska Rady nie doprowadziła 
— znowu z winy mocarstw za 


Konsekwentna polityka 'chodnich — do ostatecznego 


Lud francuski broni [horeza: 


Manifestacje przed parlamentem w Paryżu 
machowi rządu na nietykalność poselską przywódcy 


francuskiej klasy robotniczej 


przenikania gaullistów do admi-|niu nietykalności 
nistracji i armii, Atakując przy, | Thoreza. 

wódców partii komunistycznej 
rząd usiłuje podważyć zaufanie, 
jakim darzę ich masy pracujące. 
Wszyscy jednak Franeuzi wie. 
dzą, że w okresie gdy zmuszono 
partię komunistyczną do sej- 
scia w podziemie, Thorez wypeł- 
nił swój obowiązek, stojąc na 
czele francuskiej klasy robotni. 
czej. 

Mówca przypomniał w dal. 
szym ciągu historyczny apel 
Thoreza i Dúclos z lipca 1940 T, 
wzywający do walki o wolność 
1 niepodległość Francji. Nie úle- 
ga wątpliwości, że czczono by pa. 
mięć Thoreza, gdyby podzielił 
los rózstrzełanego Gabriela P3. 
ri, Lud francuski i klasa robot 
nicza wolą jednak, ażeby Thorez 
pozostał przy życiu i był przed. 
miotem ataków za walkę o po- 
stęp społeczny i pokój. 

Partia komunistyczna broni 
pokoju Rząd zwalcza komuni- 
stów. Rząd pragnie, ażeby Tho- 
rez został skazany s% powoda1 
przekroczenia przepisów kodek. 
su karnego, eo pozbawiło by go 
praw publicznych i pozwoliło na 
aresztowanie w chwili dla rzą- 
du dogodnej, 

Podkreślając wzrost wpływów 
komunistycznych we Francji, gen. 
Joinville stwierdza, że gdy koła 
reakcyjne pragnę zdławić swo- 
body demokratyczne, kierują 
swe ataki przede wszystkim 
przeciwko komunistom, Później 
przychodzi kolej na działaczy 
związkowych i republikanów. 
Mówca piętnuje politykę rządu, 
który stwarza korzystne warunki 
dla de Gaulle'a, po czym przy. 
pomina o 1nasowych protestach 
napływających do Zgromadzenia 
Narodowego 


koju. t 


nym incydencie 


że 


nej. 


borezej socjalistów. 


komunistycznej. Mówca 
wyborczych, stwierdzając, 


lenie 


zniesienie 


poselskiej 


— Broniąc Thoreza — koficzy 
gen, Joinville — lud francuski 
broni siebie, wolności słowa i po. 


Deputowany skrajnej prawicy 
— Mutter przyznaje, że wniosek 
rzędowy opiera się na „banal- 
wyborczym: *. 
Tym niemniej mówca zapowiada, 
będzie głosował za wnios_ 
kiem rządowym, wyrażając żal, 
iż rząd nie Ściga 'Thoreza, jako 
przywódcy partii komunistycz, 


Deputowany Duelos  przypo- 
mina, że odprawa, udzielona 
przez Thoreza oszczercy, została 
w swoim czasie celowo wyolbrzy- 
miona, aby służyć kampanii wy- 
W rzeczy. 
wistości nie chodzi tu o sprawę 
związaną z wymiarem sprawied_ 
liwości, ale o „operację politycz- 
ną, wymierzoną przeciwko ge 
neralnemu sekretarzowi partii 
przy- 
pomina liczna incydenty, jakie 
zdarzały się podczas kampanii 
iż 
rząd nigdy nie występował z te, 
go powodu z wnioskiem o uchy- 
immunitetu parlamentar- 
nego. Obecnie rząd zgłasza tego 
rodzaju wniosek, mimo, że „po. 
szkodowany** nie wniósł prze- 
ciwko Thorezowi skargi, Duelos 
zaznacza, że od 1902 r. do 1940 
roku złożono 108 wniosków © 
zniesienie nietykalności  pózel- 
skiej, natomiast od wyzwolenia 
Francji do chwili obecnej wnioós 
ków takich było 115, przy czym 
96 godziło w deputowanych ko. 
munistycznych, W roku bieżą. 
cym zanotowano 38 wniosków o |mtió*, zmierza do „zachwiania zwolniona i wysiedlona z USA, 
nietykslności posel- |moralności i dyscypliny wojsko 
przeciwko miesie- skiej, w tym 36 przeciwko kò |wej”, 


- Jestem 
radzieckim człowiekiem 


Wśród sj pead Centralna, 
go Muzeum Ozerwonej Armii w. 
Moskwie znajduje się tom poes 
zji Puszkina, otwarty na ntr. 
321, Dwa wiersze na tej stro- 
nie sẹ podkreślone: „Nadchodzi 
kat... O, nocy torturl.'* To poe. 
mat „Połtawa''. Cała strona za. 
pisana jest kreślonymi w po- 
śpiechu notatkami, 

W październiku 1948 r., par. 
tyzant Mikołaj Kokariew spęw 
dzał ostatnie dni swego życia w. 
więzieniu gestapo. Więzień do 
ostatniej chwili nie rozstawał 
się z tym tomikiem wierszy 
Pusukine, czerpiąc £ nich siły 
do godnego znoszenia cierpień i 
tortur i poszukując w puszki- 
nówskiej poezji tych słów, któ. 
rymi pragnąłby się pożegnać z 
najbliższymi.. ; 

:Na stronicy 821, partyzant 
Mikołaj Kokariew w nocy na 15 
października 1948 r. pisał: „Nie 
jestem żebrakiem, aby błagać o 
życie. Jestem prawdziwym czło. 
wiekiem radzieckim,. Ginę za 
przyjaciół, za kraj ojczysty, za 
Stalina. Oto, zdaje się, przyje: 
chała moja śmierć. Za 5—10 mi. 


uregulowania sprawy niemiec 
kiej. 

Ale wszędzie tam, gdzie kon 
ferencja paryska oparła się na 
postanowieniach poczdam- 
skich, a więc w sprawach kon 
tynuowania wysiłków dla 
przywrócenia jedności Nie- 
miec i ustalenia wytycznych 
dalszej współpracy czterech 
mocarstw, prace jej były 
twórcze, stanowiły pozytywny 
wkład w dzieło pokoju, krok 
naprzód w dziedzinie stabili- 
zacji stosunków międzynaro= 
dowych. Wszystkie te punkty, 
jako -oparte na deklaracji 
poczdamskiej zbiegały się rów 
nież z deklaracją warszawską. 
I odwrotnie, wszędzie tam, 
gdzie ministrowie zachodni 
trzymal się wytycznych, przy 
jętych przez nich w Londynie, 
a napiętnowanych przez De- 
klarację Warszawską == spra 
wy pozostały nie załatwione, 
rezultat obrad niepełny. 

Jerzy Lobman 


nowi, który ma już pięć lat, że 
ojciec jego zginął za jego szczę” 
ście 1 ra szczęście milionów ras 
dzieckich dzieci w przyszło, 
śol,„** 

Mikołaj Kokariew nie zdążył 
zapisać swych myśli do końca. 
Otworzyły się drzwi celi i wya 
prowadzono go na rozstrzelanie. 
Tom Puszkina pozostał gdzieś w. 
kącie oeli aź do chwili, gdy sne. 


munistom. Rząd zmierza do po- 
sbawienia mandatu sekretarza 
partii komunistycznej. Uchwa. 
lenie wniosku rządowego — pod 
kreśla w konkluzji Duclos — 
było by ujmą dla honoru Zgro- | jeźii książkę zwycięzcy ezerwo. 
madzenia Narodowego.. noarmiści, którzy przekazali ję 
. Deputowany MRP — Bigal| później do Muzeum. 
oświsde że będzie ował| Ta historia prawdntwa nie 
„zi ty okovi siej jest czymś wyjątkowym. Wśród 
Pr maga rzeczy poległych żołnierzy i ofi. 
o” cerów Armii Czerwonej znajdow 
Radykał de Giafferi podkreń. | wano nierzadko utwory wiol. 
la swoję „sympatię'* dla Thore. kich pisarzy rosyjskich, która 
ale oświad że” będzi dla bojowników o wolność świa. 
28; z. gdzie gło | ia były — wśród ciężkich zma. 
sował za zniesieniem jego nie. źródłem 
tykalności polselskiej, -, c ania, skarb, 
- Na żądanie przewidzianej re‘ 
gklaminóm dolet depatowanyohi Tak oto kształtem heroiczna, 
— nad wnioskiem rzędowym od, go czynu bojowego ożywał nau 
było się głosowanie publiczne |kaz Puszkina, zawarty w słyn; 
z trybuny, nym wierszu: „DO QCzaadajeu 


wa‘ 


nicą 
przykładów. 


„Póki swobody płomień tajny 


Po Thorezie Rozpala sero szlachetnych wnęą 
trze, 


atak na Cachina Ojczyźnie, bracie mój, oddajmy; 


PARYŻ (PAP) — Z inicjaty- | porywy duszy najgorętsze...' * 


wy min, Ramadiera w Zgroma- (przekład J. Tuwima). 
dzeniu Narodowym postawiono B. D. 
wniosek o zniesienie nietykalno - 7 
ści poselskiej deputowanego ko Zwelsieri 
munistycznego Marcela Oachi- 1 a 
na, redaktora naczelnego dzien Bisera 
nika „LHumanite“, NOWY JORK (PAP) — zw 
Minister wojny oskarża Oa-| pą znanego Świałacza antyfa- 
china, iż w artykule ogłoszo* |szystowskiego Gerharda Fisle. 
nym w „L'Humanite* pod ty*|ra, przetrzymywana dotychczas 
tułem „100 żołnierzy francu*|przez władze amerykańskie na 
skich ginie co dzień w Vietna-|wyspie Ellis Island, została 


Udała się ona z lotniska La 
Guardia samolotem do Europy; 


w. Ażajew 


Daleko od Moskwy- 


— Wcale nie śmieszne. * 

— Zdawało mi się, że śmiejesz się w kułak. 

— Dziwak z ciebie Aleksy! No i co dalej? 

— To wszystko! Trzeba było wracać do domu. — Głos 
Rogowa zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie po- 
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie chciała puścić: 
jeśli jesteś chory — idź do szpitala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili i uciekłem... k 

— Czy rzeczywiście nie próbowałeś otwarcie z nią 
poaa an Konstanty ją oszukał, I umarł, jak pies, 

iedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstrętu... 

— Mówię jej: „Nie mogę bez ciebie żyć. Albo zabij, 
albo nie odpędzaj od siebie* — z trudem wykrztusił | 
Rogow. 

Odwrócił się całym swoim ciężarem i przycisnął Alek- 
sego. 5 

— Niedźwiedziu! Cóż ona ci powiedziała! Odeszła na 
bok, jak gdyby sie czegoś przelękła. Stoi, jak zapomnia- 
na sierotka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zrobić? Wciąż czekałem, cze- 
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało: Teraz Olga wre- 
szcie wyrwała Konstantego z duszy... Ale mnie nie ko- 
cha i zdaje się, że już mnie nie pokocha!... Y 

= Możliwe, że nie rozumiesz jej, — odpowiedział po 


namyśle Kowszow. — Olga cię kocha i z każdym dniem 
będzie kochała coraz bardziej. Jednakże jest człowie- 
kiem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Obecnie, chociaż z Kon- 
stantym wszystko skończone, dusza jej zmajduje się 
w rozterce i niepokoju. Przypomnij sobie ile przecier- 
piała. Rozumiem ją, gdyż miłość jej była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś ją przyciągało do nie- 
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, że 
jest na froncie, miała dla niego dużo współczucia. Gdy- 
by była człowiekiem słabszym lub o małej duszy — sa- 
ma szukałaby w tobie pocieszenia i oparcia. Ale ona tego 
nie chce — więc może tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przecierpieć, pohamuj się i nie niepokój jej 
na razie... 

Rogow chciwie słuchał Kowszowa 1 tylko przerywany 
oddech. zdradzał jego zdenerwowanie. W słowach Alek- 
sego szukał jak gdyby sprawdzianu swoich wątpliwości. 

— Tak mówisz, aby mnie pocieszyć! — wycedził przez 
zęby. — Powiedziała mi na pożegnanie.. „Więcej do 
mnie nie przyjeżdżaj. Kiedy będzie trzeba — sama do 
ciebie napiszę... O mnie bądź spokojny. Chmara jest dla 
mnie niczym. Po tym co przeżyłam, niczego się nie oba- 
wiam“. Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska- 
zała mi drzwi... 

— Nie, nie rozumiesz jej! Wierz mi, Że mam rację. 
Twoja namiętność przeszkadza ci trzeżwo myśleć. 

— Dosyć Aleksy! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie 
potrzebujesz mnie leczyć walerianowymi kroplami., La- 
piej pomówmy o czymś innym 


— A tak, chciałem ci powiedzieć, że w Rubieżańsku 
spotkałem się z Chmarą — przypomniał sobie Aleksy. 

— Gdzie? — obojętnym głosem zapytał Rogów: 

— Spotkałem się z nim przypadkowo, kiedy włóczy” 
łem się pa ulicach — wiesz jak tam się wędruje z gór- 
ki na pazurki... — zaprosił mnie do siebie. Nie miałem 
ochoty, ale poszedłem: bywa czasem taka głupia cieka= 
wość. Czasem zdarza się, że człowiek jest niesympatycz= 
ny, lecz interesujący... 

— Zapewne znów wspominał o Oldze? 


— Mówił, że mu się podoba, że widywałby się z nią, 
ale z powodu przyjaznych uczuć, jakie żywi do mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. — powiedział Aleksy 
szczerze, uśmiechając się w ciemności, jaka panowała 
z lesson odsuwając się na wszelki wypadek od Ro- 

— Ja ci dam opiekę! — poważnie zagroził tamten. 

— U Chmary spotkałem Grubskiego. Okazuje się, żę 
są starymi przyjaciółmi, gdyż Grubski pracował kiedyś 
w Rubieżańsku. Przyszedł do Chmary, ażeby się przed 
nim użalić i „goić“ swoje rany. Na mnie nie spojrzał. 
Chmara robił mi wyrzuty, że tak bezlitośnie obszed= 
łem się z jego przyjacielem. Jeżeli nawet człowiek się 
omylił — nie trzeba go było od razu wypędzać! Zresz= 
tą współczucie dla Grubskiego łączy się u niego z dość 
pogardliwym stosunkiem do niego. Kiedy Grubski od- 
szedł, powiedział do mnie: — „Zupełnie rozkleił siel 
A mężczazna powinien w tr udnych chwilach 
nieiszy.. 

4. d n.l 
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Zespoły 


` Znany już dziś w całym 
kraju zespół najwyższej jako- 
ści z PZPW Nr 1 z Marią Ter 
pilakową na czele, powsta- 
ły w okresie Czynu  1-szo- 
majowego. Osiągnięciem tego 
zespołu było i jest produkowa 
nie 100 procent pierwszego ga 
tunku. Hasło rzucone przez 
zespół Terpilakowej znalazło 
żywy oddżwięk wśród wielu 
załóg fabrycznych, zanim jesz 
cze wiadomość o rozpoczęciu 
walki o jakość dotarła na 
szpalty prasy. Już w począt- 
kach kwietnia br. na wieść o 
wysiłkach zespołu Terpilako- 
wej, w innej fabryce łódzkiej, 
mianowicie w PZPB Nr 17 — 
powstaje 10 zespołów pierw- 
szej jakości. 

Jak wielkie znaczenie dla 
produkcji zakładów miało po- 
wstanie zorganizowanych z 
inicjatywy robotników. brygad 
pierwszej jakości widzimy z 
cyfr, mówiących o stałym 
wzroście procentu produkcji 
pierwszego gatunku. 

Praca zespołów pierwszej ja 
kości natrafiała w początko- 
wym okresie na poważne tru- 
dności, wynikające z nierów- 
nych kwalifikacji robotników, 
pracujących w zespołach, i 
braku wypracowanej metody 
kolektywnej pracy. 

Wśród dziesięciu zespołów, 


walczących o tytuł zespołu 
najwyższej jakości wysunął |- 
się na czoło zespół Józefy 


Bartniakowej, który już w 
kwietniu br. osiągnął 100 pro- 
cent pierwszego - gatunku. 
Członkami zespołu są same ko 
bioty: Weronika Gajda, He- 
lena Król, Maria Fijałkowska 
1 Bronisława Oleszczyk — mło 
de robotnice, które pod kie- 
runkiem przodownicy Bartnia 
kowej zdołały w krótkim cza 
sie podnieść swoje kwalifika- 
cje zaerodowe, prześcigając 
wielu doświadczonych tkaczy 
t tworząc wzorowo pracujący 
i tvspółpracujący ze sobą ze- 
+ SpóŁ j 

Za przykładem zespołu Bart 
niakowej poszły i inne zespo- 
ły, które usiłując doścignąć 
przodującą brygadę, osiągnęły 
99 procent primy — jak na 
przykład brygady ob. Marii 
Wagner i Eleonory Rutkow- 
skiej. Pozostałe zespoły prze- 
kroczyły 95 procent pierwsze- 
go gatunku. 

Zespoły pierwszej jakości 
PZPB Nr 17 mają za sobą 
krótki okres pracy, trudno 
więc dziwić się, że nie wszy- 
stkim udało się osiągnąć od 
razu 100 procent pierwszego 
gatunku. Jak już wspominali- 
śmy, szereg trudności, a prze- 
de wszystkim brak doświad- 
czenia w zespołowej pracy 
stało na przeszkodzie do zre- 


alizowania hasła: produkowa- | znaczenia 


najwyższej 
istnieją i pracują w PZPB Nr 17 


pracy zespołów 


nia samej primy. Trzeba rów- |pierwszej jakości dla produk- 


nież zaznaczyć, że na osiąg- 
nięcia współzawodniczących ze 
społów pierwszej jakości ma 
duży wpływ praca majstrów. 

Na konkretnych przykła- 
dach widzimy, że wzorowa 
praca majstrów takich, jak 
tow. Józef Gulaj, czy tow. An 
drzej Menes, którzy obsługują 
sale, na których pracują ze- 
społy Bartniakowej i Wagne- 
rowej, przyczynia się w du- 
żej mierze do lepszej pracy 
tych zespołów. Trzeba jednak 
stwierdzić, że nie wszyscy maf 
strowie w PZPB Nr 17 poszli 
w ślady tow, tów, Gułaja í 
Menesa i nie doceniają dotąd 


cji zakładów. Pora, by opie- 
szali wyciągnęli z tego wnio- 
ski, 

Działalność brygad pierw- 
szej jakości w PZPB Nr 17 
przyniosła nie tylko wyraźne 
polepszenie jakości produkcji 
zakładów, ale również wpły- 
nęła dodatnio na całą załogę 
fabryczną, przypominając jej 
o obowiązkach produkcyjnych, 
a przede wszystkim o koniecz 
ności przestrzegania dyscypli- 
ny pracy. 

Wysiłki zespołów pierwszej 
jakości poruszyły i zmobiliza 
wały załogę fabryki. Robotni- 
cy zrozumieli i docenił: sens 


jakości 


i znaczenie walki o jakość, o 
czym świadczy powstanie w 
ostatnim czasie 12 nowych 
brygad pierwszej jakości w 
tkalni II. 

Praca zespołów pierwszej 
jakości to praca pionierska, 
praca, wymagająca jeszcze pe 
wnego okresu doświadczeń i 
opracowania norm. technicz- 
nych współzawodnictwa jako- 
ściowego. Nie ulega jednak 
już dziś wątpliwości, że ode- 
gra ona bardzo poważną rolę 
nie tylko w rozwóju PZPB 
Nr 17, ale również w walce 
toczonej przez cały nasz prze- 
mysł włókienniczy, walce © 
wykonanie zobowiązań produk 
cyjnych. B. Drzew. 


Radzimy jak ulepszyć produkcję 


Międzyoddziałowa narada wytwórcza w PZPB Nr 2 


Konferencja Miejska PZPR 
postawiła przed nami zagadnie- 
nie walki o eksport, PZPB nr 
2, jako jeden z tych zakładów, 
które mają pewne niedociągnię 
cia w produkcji tkanin ekspor 
towych, postanowiły zwołać na 
radę wytwórczą w celu omówie 
nia spraw związanych z walką 
o jakość produkcji. 

Podajemy szereg wypowiedzi 
robotników, 


SŁU JE ŻALE 
Tow. Drelich — tkaczka na 
6 krosnach, mówi: „Niektóre 


osnowy są tak źle nawinięte, że 
w jednym miejsen nici są lu- 
źne, a w drugim mocna naprę- 
żone i z tego powodu te tužne 
nitki ciągle wraz z lamelkam! 
opadają i krosno zamiast być 
w ruchu staje niepotrzebnie ser 
ki razy. Oczywiście na tym kro 
śnie produkcja jest zmniejązo- 
na do minimum, a tkaczka tra- 
ci czas na cięgłe uruchamianie 
Ro: 

Tow. Dębska, również tkacz- 
ka — mówi: „O0d-nas wymaga- 
ją — i slusznie — dobrej sztu- 
ki towaru, Z kolei my, tkaczki 
mamy prawo żądać od przędza! 
ni dobrego wątku. Niestety, wą 
tek nr 12 jest tak zły, że szpu] 
ki rozciągają się, wrabiają się 
w tkaninę, zatrzymują widelec, 
przez co robią się w towarze 
pasy i szereg innych  błędów.. 
Skutek jest taki, ża krosno pro 
dukuje zaledwie 20 tys, wąt- 
ków dziennie, a w dodatku tka 
nina nie nadaje się na eks- 
port,“ 

Tkaczka Ozerwińską zwraca 
uwagę na brudne szpulki, ja- 
kie się znajduję wśród wątku, 
A przecież brudnn tkanina rów 
nież nie będzie zakwalifikowa- 
na na eksport, - 

Tow. Piwowarska prosi poma 


gaczki o sumienne wypełnianie 
swych czynności, boć pomagacz 
ka jest przydzielona do dyspo- 
zycji tkączek w tym celu, aby 
pomagać, a nie żeby gdzieś zni 
kaé i zostawiać krosną nie ob- 
służone. 

PRZĘDZALNIA SKARŻY SIĘ 

NA MAJSTRÓW 

. Tow. Tomczakowa z przędza! 
ni odpadkowej skarży się na 
majstrów . Gdyby to ode mnie 
zależało — powiada — ja skar 
ciłahbym porządnie tych maj 
strów, którzy przeszkadzają 
drugim w pracy, Uważam za 
konieczne, by wszyscy nasi maj 
strowie razem z nami walczyli 
6 jakość produkcji. 

Jędna z przodownie w przę* 
dzalni odpadkowej prosi o Tow 
nomierne rozpylanie wilgoci, 
Majster Kwiatkowski zwraca 
uwagę, by robotnice- przeprso” 
wo przykręcały nitki, gdyż nit 
ka źle przykręcona powoduje 
zgrubienie, co staja się źródłem 
błędu. Błąd ten ujawni się nre 
u niej bezpośrednio, ale dopiero 
w tkalni. i 


W walce z wyzyskiem 


Tow. Krzysztofczyk, młodzie- 
żowiec z przędzalni odpadko- 
wej, zwraca uwagę, że nierówno 
mierne nasycanie mieszanką 
płynną, tak zwane „szpikowa- 
nie“ bawełny i odpadków daje 
nierównomierną barwę tkaniny. 

I-szy sekretarz Komitetu Par 
tyjnego tow. Grzesiak, kładzie 
wielki nacisk na to, by wszys- 
cy pracownicy partyjni i bez- 
partyjni, troszczyli się o jakosc 
produkcji we wszystkich jej ra 
zach od samego początku, mo 
pierwszy błąd rodzi dalsze błę- 
dy, a nam chcdzi o to, by tych 
błędów i braków nareszcie nie 
było. 

Przedstawiciele dyrekcji, któ 
rzy brali udział w naradzie wy 
twórczej, napewno wezmą co 
serea narzekania i żale swycn 
pracowników i uczynią wszyst 
ko, by postawić u siebie w za- 
kładach jakość produkcji na 
wyższym poziomie. | 


M. Szumska 


uprawianym przez 


Architektura nieaawiże 


Jeden z kolegów — dziennikarzy, który bawił to Czechosłowacji 
w okresie nakręcania filmu „Ulica Graniczna”, opowiadał mi 
o rozmowie swojej z pewnym Słowakiem na temat ww filmu: 

— Budowanie „ulic granicznych“ między ludźmi — oświadczył 
ów Słowak — to hitlerowska „urbanistyka“, ale nie tylko Hitler 
był takim ludobójczym „architektem“. My też mieliśmy u siebie 


w Słowacji prałata Tiso... 
Prałat, 


iso.. Hm, „de mortuis nil nisi bene“ (nic złego na 


zmarłego), ale przecie prałat Tiso zmarł śmiercią niezwykłą: zo- 
stał stracony z wyroku sądu, jako aktywny kolaborant renegat i 
zdrajca ojczyzny i narodu, Jeśli 14 marca 1939 r. proklamował 
Hitler utworzenie „niepodległej republiki słowackiej”, to głów 
nie dlatego, że znalazł dla tej republiki odpowiednio godnego 


„premiera“, właśnie — prałata Tiso. 

Tiso nie zawiódł nadziei swego protektora. Jeszcze w 1939 
roku zdążył oświadczyć przed parlamentem faszystów słowackich : 
„PROGRAM NASZ I NAZIZM MAJA DUŻO WSPÓLNEGO 
I RĘKA W RĘKĘ DZIAŁAJĄ DLA ZREFORMOWANIA ŚWIA- 


„TA”. I Tiso faktycznie „świat 


„świat”, świat „republiki słowackiej”, ale teren pod dzialal- 
ność „reformatorską”* zupełnie wystarczający. W prowadził dyk- 
taturę faszystowską, żelazny ucisk ludu słowackiego i — to się 
zawsze jakoś z sobą wiąże — masową, barbarzyńską ekstermi- 
nacją Żydów, którą „usprawiedliwiał* w nasiępujący sposób: 

„twszystko, co w tym względzie przedsiębierzemy, czynimy x mi- 
tości do naszego własnego narodu. 
ŁOŚĆ OJCZYZNY ROZWINĘŁY SIĘ W OWOCNĄ WALKĘ 
ROGOM NAZIZMU“. 


PRZECIW 


reformował", mały wprawdzie 


MIŁOŚĆ BLIŹNIEGO I MI- 


|ZMaf.204 RAARNK M MAMA TE MED RZTEJAKACZENE AI WA P-TA NOE KE 


Ten „rozwój“ uczuć doczekał się potępienia ze strony wszyst- 
kich patriotów — katolików słowackich. Lecz cóż t.zw. kościół 


urzędowy? Cóż na to — Waty 


kan? 


Watykan mianuje zdrajcę i ludobójcę słowackiego — szambe- 


lanem papieskim, a w czerwcu 
przez radio: 


1940 roku oznajmia oficjalnie 


„Stolica święta WITA Z ZADOWOLENIEM oznajmienie moń- 
signora Tiso,:głowy państwa słowackiego, że ZAMIERZA WY- 
BUDOWAĆ SŁOWACJĘ PODŁUG PLANU CHRZEŚCIJAŃ- 


SKIEGO...“ 


Nieładnie, bardzo nieładnie utożsamiać tak fałszywie i ey- 
nicznie „plan chrześcijaństwa“ z „planami watykańskimi". Plan 
chrześcijański (prawdziwie — chrześcijański) buduje na miłości 
bliźniego, na przykazaniach ewangelii, „plan watykański" prze- 


widuje, niestety, zupełnie inną 


„budowę“: budowę „ulic gra- 


nicznych* między ludźmi, wznoszenie nienawiści i — co tu ob- 
wijać w bawełnę — ciągłą i trwałą elewację nazizmu. Znamy, 
dobrze znamy tę „architekturę ideologiczną": ona to przecież 
zamieniła naszą stolicę w gruzy, a cały kraj — w ruinę. 


uean PRA W LIE ZOO WE: CZORT 


bogaczy wiejsk 


——— a I 
me an 


ich 


Ustawa o pomocy sąsiedzkiej musi być przestrzegana 


bić, Wreszcie tak długo zwle- , nie wypłacać dwumiesięcznega 
kał, że do sadzenia ziemniaków | zarobku za ciężkę pracę przy 


Polityka naszego Rządu i na 
szej Partii zmierza do ograni- 
czenia możliwości  ekspansyj- 
nych bogacza wiejskiego i do 
niesienia jak najdalej idącej 
pomocy chłopom  małorolnym i 
średniorolnym, Ustawa o pomo- 
cy sąsiedzkiej nakłada na za- 
możniejszych gospodarzy obo- 
wiązek pomocy — za ustaloñg 
przez ustawę opłatą — chłopom 
nie mogącym z powodu braku 
sprzężaju i inwentarza mdrtwę 


Nosi korespondenci fehruczmó pószą 


fo ich zasśiuga 


Załoga PZPW Nr 6 przyjęła 
bardzo poważne zobowiązanie; 
podjęła się wykonać plan rocz. 
ny na dzień 20 listopada. Jakie 
czynniki złożyły się na to, że 
mogliśmy zobowiązać się do tak 
znacznego przyśpieszenia planu? 

Pierwszym i najważniejszym 
czynnikiem był wzrost Świado- 
mości wśród załogi naszych za. 


kładów, drugim — współzawod, 
nictwo pracy, a trzecim — Tā- 
cjonalizacja pracy. 

Jeśli chodzi o współzawodnic- 
two pracy, to należy stwierdzić, 
że rozwija się ono u nas bardzo 
dabrze. Obecnie około 50 proc. 
całej załogi bierze w nim udział, 
Szczególny jego rozwój przypa- 
dał na okres przedpierwszoma- 


Śladem naszych. artykułów 


Za niedbalstwo i niechlujstwo 


winę ponosi Szkoła Rolnicza w Siemienicach 


W związku z artykułem kores 
pondenta fabrycznego ob. Janu. 
sza Staniaszaka z Zakładów Wy 
twórczych Telefonów i Urządzeń 
Technicznych,  wydrukowanym 
w „Głosie Robotniczym'* z dnia 
13. 5: 49 r. pod tytułem: „Ra. 
dosny dzień we wsi Biemieni- 
ce'*, postawiony został, między 
innymi, zarzut Technicznej Ob- 
słudze Rolnictwa, z którego wy- 
niką, że młockarnie i łokomobi- 
le będące własnością TOR.u, nie 
wymagające dużej naprawy, od 
półtora roku niszczeją pod go- 
łym niebem, 

Zarząd Centralny TOR-u w 
Łodzi, celem wyjaśnienia tej 
sprawy, wydelegował na miejsce 
komisję, która stwierdziła pro- 
tabólarnia. ża wymienionu w Ar. 


tykule maszyny znajdowały się 
rzeczywiście na terenie zabudo. 
wań Szkoły Rolniczej bez żad. 
nej osłony. 

Administracja szkoły, której 
maszyny przekazano do dyspo- 
życji na podstawie zezwolenia 
Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, pomimo poni. 
nień z naszej strony, usunęła je 
spod szop bez porozumienia się 
z TORzem, budując na tym 
miejscu silosy, 

A więc winę za tego rodzaju 
karygodne marnotrawstwo  po- 
nosi nie TOR, a Dyrckcja Szko- 
ły Rolniczej. 

Technicza Obsługa 
Rolnictwa 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
Karzań Cantralny 


jowy i na okres przed Kongre- 
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowiązań zrealizowanych z tej 
okazji należy uruchomienie sil, 
nika oszczędnościowego na fart- 
biarni, co daje nam przeciętnie 
500.000 zł oszczędności dziennie 
oraz uruchomienie dziewięciu 
samoptząśnie  skrzydcłkowych 
produkujących dziennie około 
500 kg przędzy. Dzięki rozsze. 
rzeniu współzawodnictwa pracy 
podnieśliśmy jakość produkcji 
z 85 proc. do 90 proc, 

Z wyróżniających się przodow 
nić należy wymienić: ob. Rosiń. 
ską Kazimierę, która czterokrot 
nie zajęła pierwsze miejsce i za 
swą pracę została odznaczona 
brązowym Krzyżem Zasługi; 0b. 
Wałęską Janinę — która dwu- 
krotnie zajęła pierwsze miejsce 
i również została nagrodzona 
brązowym Krzyżem Zasługi, oraz 
szereg innych, jak Kempę Alek- 
sandrę, Misiewicz Stefanię i 
ZMP-ówkę, kol. Chędzłik Leo. 
kadię, kilkakrotnie odznaczoną 
w młodzieżowym wyścigu pracy. 

Dzięki im i wielu innym rów. 
nie zasłużonym członkom naszej 
załogi, nasz plan roczny wyko- 
namy przed terminem i będzie. 
my przygotowani do walki o wy_ 
konanie Planu Sześcioletniego. 

8. Rózga 
korespondent fabryczny 
PZPW Nr 6 


go o własnych siłach uprawiać 
swojej ziemi, Realizacja tej u- 
stawy przyczynia się do unieza 
leżnienia się chłopa małorolne- 
go i średniorolnego od sąsinda 
i wyzyskiwacza i ogranicza ide 
ologiczny, polityczny i ekono- 
miczny wpływ bogaczy na wsi 
Lecz ustawa często jeszcze jest 
przez bogaczy wiejskich saboto 
wana. 

Oto co na temat wyzysku bo 
gacza wiejskiego ze wsi Nient 
głowy pisze nasz czytelnike 

Do wdowy Małgorzaty Le- 
chańskiej przyszedł Józef Każ- 
mierski, znany hogacz ze wsi 
Zyski. Powiedział on Lechan- 
skiej, żeby oddała do niego na 
służbę chłopaka. , 

Past młody  Dechański 10 
krów, 4 owce i 8 konie Ka- 
źmierskiego, ale nie pożywił się 
na tym bogaczowym chlebie. 
„Gospodarz* — jak pisze w dal 
szym ciągu nasz czytelnik — 
nawet suchego kawałka ehleba 
chłopakowi skąpił, 

„Szydło z worka“ wyszło, 
gdy trzeba było udzielić wdo- 
wie obiecanej pomocy  sąsiedz: 
kiej Najpierw Kaźmierski nie 
chcinł przyjechać, 


u wdowy zabrał się w czasie, 
kiedy już chłopi swoje obrad- 
lali. Wreszcie musiała Lechań- 
ska nająć sobie, wobec spóźnio 
nej pory, konia do siania tubinu 
i rzepaku. Bo Kaźmierski, mi- 
mo obietnic konia nie dał, 

Bogacz Kaźmierski nie jest 
wypjątkiem. Podobnie postąpił 
Wincenty Stępień ze wsi O- 
strów z ob, Banasiewiczową. 
Popracował syn jej u bogacza, 
że aż krew z rąk płynęła, kiedy 
to od świtn do zmierzchu łado 
wał nawóz na wozy, które szły 
w pole, a gdy zachorował z cięż 
kiej pracy, zastąpiła go matka 
(byle tego konia uzyskać na 
dzień czy dwa). Ale i ona dłu- 
go nie wytrzymała, W rezulta- 
cia kawałek ziemi pozostał u 
Banasiewiczoewj nie obsiany, 
a za całomiesięczną pracą otrzy 
mała aż... 400. zł. 

Są i liczne wypadki hanieb- 
nego wyzysku w sposób na 
dziej bezpośredni. 

Józef Broda z Mroczkowa 
ślepego, w gminie Krzczónów, 
pow. opoczyński ma aż 10 naj: 


bo przecież | mitów, którym — prawem ka- 


| 


musiał swoją gospodarkę obro-lduka — 


po prostu postanowił 


Otrzymaliśmy legitymacje partyjne 


Przed kilku dniami w Państ- 
wowym Monopolu Spirytusowym 


odbyło się uroczyste zebranie 
partyjne, na którym nastąpiło 
wręczenie legitymacji PZPR 


członkom naszej organizacji. Za. 
szczyt to dla nas nie lada, że w 
dzielnicy „Widzew'* właśnie my 
pierw5ój otrzymaliśmy nowe le. 
gitymacje, 

Na uroczystości był obecny 
pierwszy sekretarz dzielnicy, 
tow. Wypych. W przemówieniu 
wygłoszonym na zebrania pod- 
kreślił on doniosłość tej chwili 
dla każdego członka Partii. 

— Legitymacja partyjna na- 
kłada ogromne obowiązki na jej 
posiadacza, Każe mu ona pro. | 
dować w pracy, w każdym mo- 


mencie, w każdej sytnacji pa. 
miętać o więzi z Partią i z ma. 
sami pracującymi. 

Jako pierwsza otrzymała legi. 
tymację partyjną przodowniea 
pracy oddziału rozlewni, tow. 
Wierzbicka Apolonia, która w 
słowach pełnych wzruszenia za- 
apelowsła do zebranych towa- 
rzyszy, by strzegli legitymacji 
partyjnej jak źrenicy oka, by 
zawsze pamiętali o obowiązkach 
partyjniaka. 
zakończyliśmy od 
, „„Międzynarodów= 


Zebranie 
śpiewaniem 
kj“ 


W. Latocha ' 


koresppndent fabryczny 
PMS 


wybieraniu gliny, 

O czym świadczą te tak licz 
ne wypadki sabotowania ustaw 
państwowych i wyzysku  chło- 
pów. małorolnych i średniorol- 
nych? Świadczą one przede 
wszystkim o tym, że z boga 
czem wiejskim w dalszym ciągu 
musi być prowadzona nieubłaga 
na walka i że stojąc na czele 
tej walki towarzysze nasi na 
wsi muszą mobilizować do niej 
wyzyskiwanych chłopów. 

We wsi Dębie małorolny 
chłop Władysław Porta prosił 
bogacza Gwardyjaka o wypoży 
czenie sprzężaju, Ten zażądał 
od niego 7 dni odrobkn . Wów» 
czas oburzeni chłopi Śśredniorol 
ni gremialnie przyszli biedniej- 
szemu sąsiadowi z pomocą. Po- 
dobnie postąpili sąsiedzi ob. Ba 
nasiewiczowej. której z pomocą 
przyszli partyjniacy. 

Przykłady te świadczą o po* 
zytywnym wielce procesie roz- 
wijania się poczucia solidarna 
ści chłopów msłorolnych i śred 
niorolnych, I rzecz jasna, że 
dobrze zrobili chłopi z Dębia i 
z Ostrowa, że pomogli swoim 
biednym sąsiadom. Wydaje się 
jednak, że tego nie wystarczy. 
Powinni oni byli nie tylko sa 
mi pomóc swoim sąsiadem, ale 
zmusić swoich bogaczy wiej* 
skich do wykonywania ustaw 
państwowych i uniemożliwić 
im wyzysk chłopa małorolnego, 


Różne są formy wyzysku na 
wsi i różne są formy walki z 
nimi. Zadaniem naszych tówa- 
rzyszy na wsi jest żadnej z 
tych form nie zaniedbać, nie 
przepuszczać bogaczowi ani je“ 
dnego wypadku nadużycia, czy 
sabotowania obowiązujących 
nstaw państwowych, Zadaniem 
naszych towarzyszy na wsi jest 
wskazywać chłopom  małorol- 
nym i średniorolnym bliskie im 
z ich własnej wsi zaczęrpnięte, 
przykłady wyzysku i pomóc im 
w organizowaniu walki przeciw, 
ko temu wyzyskówi, 


z 
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VJ marszu 
z młioczieżą 
świata 


Czechosłowacja 


Po udanej akcji „Młodzież 
rządzi Brnem“, która dowio- 
dła, że młode postępowe po- 
kolenie Częchosłowacji zdolne 
jest samodzielnie kierować ży 
ciem wielkiego miasta, Zwią- 
„zek Młodzieży Czechosłowac- 
kiej organizuje następne akcje 
tego rodzaju. Akcje ie cieszą 
się w Czechosłowacji wielką 
popularnością.: I tak w dniach 
3 -— 6 czerwca członkowie 
SCM sprawowali zarząd mia- 
sta. Znojmy. 'Pozą tym mło- 
dzież -SGM powiatu rombor= 
skiego w porozumieniu z. Po: 
wiatową Radą Narodową weź 
mie w swoje ręce zarząd całe 
go powiatu. 


Francja 


"W .związku „z mającym się 
odbyć 'w ezerwcu Krajowym 
„Kongresem Młodzieży Vietna- 
mu, Związek Republikańsiciej 
Młodzieży „Francuskiej prze- 
„słał pismo do. młodzieży Viet- 
namu, ow którym czytamy: — 
„Młodzież "francuska uznaję 
słuszność Waszej ‘walki; wie+ 
my, jak wielka dzieje się 
Wam krzywda; zrobimy wszy 
śtko, co w naszej mocy, aby 
wstrzymać kontynuowanie tej 
barbarzyńskiej wojny, skierc- 


wanej przeciwko 'Waszemu 
ludowi“, f 
Indonezia 


Wojska holenderskie zamor | 
"dowały w mieście Balapan stu | 
denta nazwiskiem Urip' Djojo 
;digumo — sekretarza Związku | 
„Studentów Indonezji. Został 
on zamordowany bez. sądu, wi 
trzy dni po aresztowan=1. 5 

B.-P.| 


Wszyscy ŁMP-owcy do walki 


z analfabetyzmem 


Ustawa o likwidacji analfa- 
betyzmu z dnmią 7 kwietnia 
1549 r. zapoczątkowała nowy 
etap w walce o upowszechn:e 
nie oświaty ć« kultury w. Pol- 
sce. W tej wielkiej bitwie o 
podniesienie oświaty, zakrojd 
nej. na skalę ogólnopolską bie 
rze aktywny udział Związęk 
Młodzieży Polskiej, Organiza- 
eja nasza w okresie letnim 
planuje zorganizowanie na te 
renie Łodzi 11 kursów nauk: 
początkowej, które przeszkalą 
170.analfabetów, głównie /ze 
środowiska robotniczego 1 
wiejskiego. Nauczanie indywi 
dualne obejmie około 800 a= 
nalfabetów. W sumie więc tô 


dzka organizacja przeszkoli 
[970 analfabetów «w okresie let 
nim. 


W związku z tym planem 
poważne zadania stoją przed 
każdym kołem ZMP. Jakie są 
fe zadania? Nasze koła winny 
czynnie pomagać Społecznej 


Komisji do Walki:z Analfabe- 
tyzmem zarówno w czynno- 


ściach związanych -z rejestra- 
cją, jak i'w.pracąch Komisji: 
Trzeba naszą organizację ù- 


stawić pad kątem widzenia 


walki z analfabetyzmem. Dla- 
tego też na specjalnym ogól- 
nym zebraniu koła należy za- 
poznać członków z organiza- 
cją walki z analfabetyzmem 
w „skali ogólnokrajowej, z pla 
nem naszej organizacji, który 
w całym kraju przewiduje zor 
Eganizowanie w okresie letnim 


Jedziemy na 


sa) 


ohezy ietnie 


~ — Czołem, Stefan! Dawno 
już cię nie widziałem. Co się 
z tobą dzieje? 

— Mówię ci, Jurku, mam 
masę roboty. Od 1 lipca dosta 
ję urlop w fabryce, muszę 
więc poczynić niezbedne przy 
gotowania, Jadę na Obóz 
ZMP-owski. 

— Na obóz? Gdzie? Kiedy? 
Z kim? p 

— Zarząd Łódzki ZMP zor- 
ganizował obozy w Spale nad 
Pilicą i nad Jeziorem Pątnow 
skim w Ślesinie (woj. poznań- 
skie). Każdy turnus trwać bę- 
dzie 2 tygodnie. Ja jadę na 1 

"turnus do Slesiną. Wiesz prze 
cież, że jestem zapalonym 
zwolennikiem sportów worl- 
nych, a tam będę je mógł do 
woli uprawiać. 

— A w Spale? : 

— Również w Spale uczest- 
nicy obozu będą mieli do dy- 
spozycji kajaki, łódki itd. Jest 
jednak coś, co szczególnie za- 
chęca mnie do Slesina. Otóż 
zostanie tam zorganizowana 
dla obozowiczów wycieczka 
statkiem na jezioro Gopło. A 
że marynarka, to był zawsze 
przedmiot moich  zainterzso- 
wań, więc jadę nad Jezioro 
Pątnowskie. 

— Szkoda, że mój urlop 
przypada na sierpień, mogli- 
byśmy pojechać razem, Jeśli 
jednak mam jechać sam — 
wolę do Spały. 

— Wolisz chyba dlatęgo, że 
bliżej domu, 


No, niekoniecznie, W 
Spale można, jak sam mý- 
wisz, — zażywać sportów w9+* 
dnych, a mnie interesują wy- 
cieczki krajoznawcze. Chcę zo 
baczyć Niebieskie Żródła, oko 
liczne groty itp. „Ale, rnówię, 
już jakbym do tej Spały je- 
chał, a nie wiem przecież, czy 
znajdzie się dla mnie miejsce: 


— Zgłoś się do Zarządu 
Dzielnicy, do której należysz, 
przynieś ze sobą kartę urlo- 
pową, a z pewnością poje- 
dzięsz. Opłata za turnus wy- 
nosi od 500 — 1000 zł, 


— A co' trzeba ze sobą za- 
brać? 

— Przede wszystkim przyba 
ry do mycia, zmianę bielizny, 
strój organizacyjny, jeden lub 
nawet dwa koce (obóz będzie 
pod namiotami), menażkę, 
nóż, widelec, no i o iłe posia- 
dasz — aparat fotograficzny. 
A nie zapomnij wziąć ze sobą 
coś do czytania oraz „Mieżię- 
czniki Instrukcyjne", które do 
pomogą ci w przygotowywa- 
niu się do pogadanek ideologi 
cznych, na które w programve 
dnia przewidziane są 2 godzi- 
ny. Ale na mnie już czas. 
Spotkamy się już po obozach, 
wypoczęci, pełni świeżego za- 
pału do pracy. Aha, jeszcze je 
dno: wczoraj proszono mnie, 
bym napisał z obozu list do 
„Trybuny Młodych". Napisz i 
ty, jak spedziłeś swoje waka- 
cie. 


200 kursów, które przeszkolą 
3000 analfabetów, a w okresie 
jesienno - zimowym (bardziej 
nadającym się do tego rodza- 
ju akcji) 2000 kursów, obejmu 
jących 30.000 analfabetów. Na 
uczaniem indywidualnym ©0- 
bejmiemy 10.000 analfabetów. 
W sumie w skali ogólnopol- 
skiej plan ZMP przewiduje 
przeszkolenie do 1 marca 1950 
roku 43.000 analfabetów, 

Każe nasze koło winno na 
zebraniu skierować  przynaj- 
mniej jednego kolegę na prze 
szkolenie na nauczyciela spo- 
łecznego. 

Winniśmy również prowa- 
dzić systematyczną akcję u- 
świadamiającą i propagando- 
wą wśród młodzieży, Poprzez 
gazetkę ścienną, poprzez zebra 
nia i masówki: młodzieży, in- 
dywidualne rozmowy, należy 
wyjaśniać, dlaczego mamy w 
Polsce tylu analfabetów. Win 
niśmy wyjaśniać młodzieży, 
że przyczyny analfabetyzmu 
tkwią w krzywdzie społecz- 
nej przedwojennego ustroju i 
wykazywać, że Polska Ludo- 

daje możność awansu spo- 
łecznego każdemu obywatelo- 
wi poprzez nauczenie go pisa- 


Stawiamy przed organizscją 
naszą bojowe zadanie: ani je- 
den młody człowiek, nie u- 
miejący czytać czy pisać nie 
może pozostać nieobjęty nau- 
czaniem. Wymaga to od na$ 
systematycznej kontroli postę 
pów uczących się, a z drugiej 
strony stawia przed nami za- 
danie zorganizowania  zespo- 
łów -samokształcerniowych, w 
których grupować się będą 
absolwenci kursów początko- 
wego pisania i eżytania. 

Nasi aktywiści muszą jedno 
cześnie uświadomić "sobie, że 
analfabetyzm jest pojęciem 
bardzo szerokim, że istnieje 
również analfabetyzm polity- 
czny. Dlatego też nie może 
być kursu nauki początkowej, 
na którym nie przeprowadza 
się pogadanek o Polsce współ 
czesnej i Świecie. 

Zadania postawione przed 
naszą organizacją są wielkie 
i piękne. Trzeva tylko przy- 
stąpić „de nich z. całym na- 


jszym młodzieńczym entuzjaz- 
I wtedy zrealizujemy: 


mem, 
hasło: ani jednego -ZMP-ow- 
ca nie umiejącega czytać i pi 
sać! Plan -ZMP w walce z -a- 
nalfabetyzmem musi być wy- 


|| wozdawczym 


'|ło jednak, jeśli 


Aen. 'Brna. w elektrowni, gazowni. |..dorosłe" władze. 


nia i czyłania. konany! J. Wolezyk. 


Koła młodzieżowe TPPR 


winny ożywić swoją działalność 


W ubiegłym tygodniu odbył|nych «nieraz zagadnień. 'Nie 
sięw Łodzi II Walny Zjazd |wolno nam bowiem lekcewa- 
Delegatów Grodzkiego Oddzia |żyć pracy organizacji, której 
łu Towarzystwa Przyjaźni Pol|eelem jest krzewienie przyjaź 
sko - Radzieckiej, Zjazd pod- fni między narodami polskim 1 
sumował roczną działalność |radzieckim. 
tej organizacj: na terenie na-| Musżmy traktować pracę w 
szego miasta. Oprócz kół|szeregach TPPR, jako bardzo 
TPPR przy fabrykach, urzę- ważny adeinek naszej działal 
dach, związkach, w roku spra |ności. Przecież w szeregach 
zorganizowano | Towarzystwa znajduje się nie 
ok. 50 kół młodzieżowych. tylko młodzież zrzeszona w 

50 kół to bynajmniej nie|ZMP,'ale i w dóść dużej ma- 
mało, jeśli chodzi o ilość, ma- |sie młodzież niezorganizowa" 
rozpatrzymy | na. 
całokształt prac, dokonanych | Kończy się wprawdzie rok 
przez koła szkolne 'TPPR. szkolny. Bilansując go na od- 

Niestety, tak się jakoś dzia- |cinku kół Towarzystwa Przy” 
ło, że działalność kół młodzie |jaźni Polsko - Radzieckiej 
żowych TPPR ograniczała się |stwierdzić należy, że praca na 
zazwyczaj do mniej lub bat-|sza była tu zbyt powierzchow 
dziej regularnego opłacania |na, zbyt mechaniczna, Wyka- 
składek i organizowania od|zanie tych błędów sprawi z 


„|ezasu do czasu (bardzo zresz- |pewnością, że w nowym roku 


tą rzadko) nieprzygotowanych, |szkolnym praca ta znacznie 
niejednokrotnie bardzo nieu- |się polepszy. Musimy bowiem 
danych zebrań. Koła szkolne | pamiętać słowa wypowiedzia- 
ZMP zbyt mało przywiązywa |ne na IV Plenum Zarządu 
ły uwagi do pracy kół TPPR-|Głównego ZMP: „Należy sze- 
owskich. Niestety, zbyt czę-|rzej zapoznawać młodzież s 
sto zadowałano się samym fak | dorobkiem kulturalnym, nau- 
tem powstania koła, zapisania | kowym, technicznym, sporto- 
do niego jak największej ito-|wym ZSRR, z życiem i pracą | 
ści członków i na tym koniec. |radzieckiej młodzieży". i 

Jasnym jest, -że masowość| 'W wypełnieniu tych zadań! 
TPPR to sprawa bardzo waż- |stawianych przed naszą | 
na, ale fakt istnienia licznych |nizacją wielką rolę odegrać! 


-Mr_170 


Nasz konk urs 


W poprzednim numerze „Trybuny Młodych“ ogłosili- 


| śmy kónkurs na artykuł, reportaż, opowiadanie lub no- 


welę na jeden z poniższych tematów: 
1. Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod- 
niesienie jakości produkcji. 0 
2. Jak nasze koło przyczynia się do; podniesienia 'g0- 
„spodarczego i kulturalnego poziomu wsi. p 

'8. „Jak spełnię swój Z. M. P.-owski obowiązek orga- 

nizacyjny w okresie ferii letnich. 

W kiłka dni po ogłoszeniu konkursu zaczęły napływać 
-pierwszerprace konkursowe. Świadczy to o tym, że kon- 
kurs wywołał oczekiwane 'zainteresowanie naszych Czy- 
telników. 

W dzisiejszym numerze zamieszczamy pierwszą za- 
kwalifikowaną do konkursu; pracę:konkursową, artykuł 
kol. Wrsołowskiego p. t.: „Nasze matki i nasi ojcowie 
nie są: za starzy. na. nauke“, 

Przypominamy uczestnikom konkursu. że termin nad- 
syłania prac upływa z dniem 15 lipca 1949 roku. 

"Prace nadsyłać należy do redaxcji „Głosu Robotnicze- 
go”, Łódź, Piotrkowska '86, lub też do Zarzadu Miej- 
skiego Z, M. P., Łódź, Piotrkowska 262, z dopiskiem na 
kopercie: „Trybuna Młodych — Konkurs". 


Praca konkursowa Nr 1 —'temat 3 


Nasze matki i mas: ojcowie 


nie są za starzy na naukę 


Jestem maturzystą. Konkurs „Trybuny Młodych“, 
w którym jedno z pytań brzmi: „Jak 'spełnię swój 
ZMP-owski obowiązek organizacyjny w okresie wakacji 
letnich?* zainteresował mnie bardzo i przyznam się, że 
przynaglił do udzielenia samemu sobie odpowiedzi na to 
pytanie, nie raz już bowiem stawiałem je przed sobą. 
Konkurs odegrał więc tutaj rolę bodźca, który mie tylko 
u mnie, ale zapewne i u innych kolegów "ZMP-owców 
przyczynił się do sprecyzowania swych własnych zamie- 
rzeń w dziedzinie pracy społecznej w czasie wakacji. 

Zapewne wielu kolegów spędzi okres letni na obo- 
zach zetempowskich i tam w gromadzie będą prowadzić 
swą pracę społeczną, ale jest też i pewna ilość ksłegów, 
którzy część swych wakacji spędzą indywidualnie, rdzieś 
w gronie rodziny. Otóż do tej grupy zaliczam się i ła. 
Część wakacji spędzę bowiem u swej babki na wsi. 

Jak mam zamiar wypełnić swój obowiązek ZMPow 
cą na wsi, gdzie nie ma jeszcze zorganizowanego życia 
społecznego młodzieży, gdzie nie ma organizacji? Odpo- 
wiedź na to pytanie dały mi.nie pozmyślania, ale przy- 
kład z-życia. W czasie mojej ostatniej bytności na wsi 
rozmawiałem z jednym -z gospodarzy =- małorolnym 
chłopem. Właściwie nasza rozmowa i późniejsza znajo-. 
mość zaczęła się od tego, że poprosił an mnie o to. żsbymi 
przeczytał mu gazetę. Później okazało się. że pomimo! 
dość zaawansowanego wieku (ekoło 40 lat), największym 
jego pragnieniem jest nauczyć się czytać gazety, „aby 
wiedzieć, co się dzieje na świecie". Skarżył sie. że jego 
deci, które mogłyby mu w tym pomóc — chodzą bo- 
wiem do szkoły w pobliskiej wiosce — nie przejawiają 
w tym kierunku żadnych chęci, uważają nawet, że „oj- 
ciec jest za stary na naukę", 

Czytając tematy Konkursu przypomniałem sobie; 
tę rozmowę i od razu wiedziałem, co będę robił podczas. 
wakacji. Nauczę tego gospodarza, a nawet jeszcze jedne-' 
go, lub kilku — czytać i pisać. Nauczę ich i pokażę ca- 
słej wsi, tamtejszej młodzieży, że ojcowię i matki wcale 
nie są za starzy na naukę. Pokażę, że mój nowy znajo-' 
my i setki jemu padobnych będą czytać gazety, będą wie 
dzieć, co się dzieje w naszym kraju i na świecie. W ten 
sposób włączając się do ogólnokrajowej akcji walk: z a- 
'nalfabetyzmem wypełnię swój obowiązek ZMP-owca, -a/ 
jednocześnie może uda mi się — musi mi się udać —' 
wciągnąć do tej akcj: całą młodzież wioski, wciągnąć Ko-' 
'leżanki i kolegów, którzy mając korzystne warunki nau-' 
ki, -sstworzone im przez nagzą władzę ludową, niejedno-| 
krotnie nie zastanawiają się, że rodzice ich tej możliwo- 
ści nie mieli. A nie mieli jej dlatego, ponieważ gdy byli 
młodzi istniejące wówezas warunki społeczne nie pozwa-; 
woda na zdobycie chociażby elementarnego wykształ-. 
-Ç $ . 
I właśnie rozmyślając nad tą -odpowiedzią dosze- 
diem do wniosku. że nasza rola, rola ZMP-owców, -spę= 
dzających ferie na wsiach, w których nie ma jeszcze zor- 
gamizowanego ruchu młodzieżowego, powinna między in- 
nymi polegać na tym, by ruch ten stworzyć : stanąć od 
razu do rzetelnej pracy. A pierwszym hasłem tej pracy 
winna być walka z analfabetyzmem! 

W. Wesołowski. | 
członek koła Z. M. P, 


S ~ - - rz 
kół słabo pracujących świad- |mogą i powinny kóła młodzie | IH Państ. IAN i Ticeum 
czy o niedocenianiu przez na-|ży TPPR. w Łodzi. 
szych członków bardzo waż- A. Nasielski, s 
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Ludność miasta Brna W| wodociągach. Ba, podobnie 
bratniej Czechosłowacji prze-|wyglądający osobnicy czekali 
żyła przed kilku tygodniami|z podobnymi żądaniam: rów- 
nie lada sensację, Przez trzy|nież w redakcjach pism co- 
dni młodzież rządziła mia- |dziennych oraz w radiosta- 
stem. Niestety, redakcja „Try- |cjach . 
buny Młodych* nie wysłała| Żadna = instytucji miej- 
swego *korespondenta do Brna 
— chcąc jednak poinformować 
naszych czytelników © tym 
niesłychanym eksperymencie 
podajemy wyjątki z reporta- 
ży zamieszczonych w ostatnich 
dniach na łamach centralnego 
organu ZMP — „Pokolenie 
i organu „SP“ — „Razem“, 

„Rewolucja -zaczeła się 13jskich nie przerwała swej pra- 
maja. Kiedy tego ranka urzę- |cy. Na skrzyżowaniu ulic mło 
dujący prezydent miasta Brna |dzież kierowała ruchem, mło 
wszedł do swego gabinetu, zajdzi chłopcy prowadzili tram- 
stał już tam osobnika z teczką | waje, młodzież poprowadziła 
(teczka była stara i mocna|wszystkie szkoły, 82 fabryki, 
podniszczona), który oświad-|hotele, restauracje, radio, pra 
czył krótko: sę, teatry. W fabrykach po- 

— Przyszedłem przejąć u-|wzięto zobowiązania produk- 
rzędowanię. cyjne, wprowadzono popraw- 

Podobna scena powtórzyła |ki do umów. Obradowała mło 
się o tej samej porze w Wo- |dzieżowa Rada Narodowa, któ 
jewódzkiej Radzie Narodowej, |ra powzięła szereg uchwał, ra 
w szeregu wielkich fabryk tyfikowanych później mrzez 


Młodzież rządzi Brnem 


Uczeń sprawujący obowiązki 
wożnego w swej sżkołe nie po 
zwołił, aby jego -koledzy 2a- 
śmiecali korytarze iklasy. Stu 
dent, który przez 3 dni kiero- 
wał budową domu, odczuł pra 
wdopodobnie po raz pierwszy 
w życiu całą odpowiedzial- 
ność tych. którzy budują dor 
„|my dla niego, jego rodziny i 
znajomych. Chłopak, który 
kierował ruchem ulicznym, 
nie przejdzie w niewłaściwy 
'sposób przez jezdnię. 

Trzy dni to wprawdzie ma- 
ło. Ale przecież przed dzielną 
młodzieżą Brna jest całe ży- 
cie, cały świat. 

Młodzież Brna, młodzież 
wszystkich miast Czechosłowa 
cji, Polski i wszystkich kra- 
jów, wolnyćh od władzy 'KXa- 
pitalistów -i obszarników, już 
teraz — i to nie tylko w okre 


Wśród szeregu spraw, 
załatwiono, znalazły się 


takie 


postułaty młodzieży, jak: zmia 
na znanego baru na jadłodaj- 
nię młodzieżową, przydzielenie 
reg 6 rodzinom, 


które 
zajmowały miejsca w 


Domu Akademickim, wreszcłe 
ustalenie 50-procentowych zni 
żek dla młodzieży w teatrach 


" „Młodzież kieruje 
nie wynikła „nagle. 
Frzez wiele miesięcy trwały 
do niej przygotowania. Każdy 
uczestnik miał możność wy- |ste 3-dniówek — bierze udział 
boru odpowiadającego mu na|w rządach swego kraju. Mło= 
okres młodzieżowych rządów |dzież ta — przyszłość swoich 
odcinka pracy. Po normalnych |narodów — gotuje się do prze 
zajęciach młodzież uczyła się.|jęcia od 

pracy dla dobra 


ltaty? Młodzież Brna po- 
znała wszechstronnie prace, |swoich wolnych-narodów, M, 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 25 czerwca 
1949 r. 
Dziś: Łucji 
peenu jaa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M, O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Łarząd Miasta Kutna — 30 
jtarostwo Powiatowe — 31 


KINO 
Kino „Polonia“ wyświetla 


dziś film produkcji radziec| W jaki sposób 
E z Po|proces produkcji, 


kiej pt. „Daleka droga”. 


Narada 


GLOS KUTNOWSKI) 


wojewódzkiego aktywu 


AASR RUINANAUUN UOTIN TIANO OOUT OOREEN TROTA TAERAA ATEENAAN ery anny 


związkowego 


omówiła uchwały Kongresu Związków Zawodowych 


W Okręgowej Radzie 
Związków Zawodowych w 
Łodzi odbyła się narada wo 
jewódzka z delegatami na 
Kongres Związków Zawo- 
dowych i  aktywistami 
związkowymi,  przewodni- 
czącymi Powiatowych Rad 
Związków Zawodowych. 

Z uchwałami II/VIII Kon 
gresu Związków ŻZawodo= 
wych w Polsce zapoznał ze- 
branych w obszernym refe- 
racie sprawozdawczym tow, 
Filipiak, sekretarz ORZZ. 
Tow, Filipiak podkreślił, że 
na czoło zagadnień rozpatry 
wanych przez Kongres wy- 
sunęły się sprawy produk- 
cyjne. Delegaci z całej Pol- 
ski radzili nad tym, jak 
podnieść wydajność pracy, 
udoskonalić 
radzili 


czątek seansów godz. 19i21,|]nad tym, jak produkować 


Dziś Konferencja 
Rady Okręgowej 
x „Społem* 


lepiej, taniej i oszczędniej, 
aby państwo uzyskało nowe 
środki dla dalszej poprawy 
warunków materialnego i 
kulturalnego bytu klasy ro- 
botniczej i inteligencji pra= 


Dziś, tj, w sobotę, dnia 25 |cującej. 


czerwca o godz. 11 w loka- 
lu CSS „Społem“ w Kutnie 
przy ul. Kochanowskiego 26 
odbędzie się plenarne posie 
dzenie Rady Okręgowej. 
Na porządku obrad spra- 
wozdanie i plan Odziału O- 


— Celem dzisiejszej nara 
dy — stwierdził tow. Fili- 
piak — jest przygotowanie 
akcji łączności z masami 
pracującymi, wyszukanie 
ich trosk i potrzeb oraz prze 


kręgowego oraz wybór nó=|niesienie uchwał Kongresu 


wych władz. 


do wszystkich zakładów pra 


cy, do całej klasy pracu- 
jącej. ; 

Wywiązała się dyskusja, 
w której zabrało głos 25 
przedstawicieli Związków 
Zawódowych z terenu woje- 
wództwa. II-gi powojenny 
Kongres Zwiazków Zawodo 
wych w Polsce postawił 
przed klasą pracującą sze- 
reg nowych zadań, które 
muszą być zrealizowane w 
terenie w jak najkrótszym 
czasie. Troska o to przebija 
łą ze wszystkich niemal wy 
powiedzi aktywistów związ 
kowych na wojewódzkiej 
naradzie. „Omówiono szereg 
błędów i niedociągnięć na 
wielu odcinkach pracy spo- 
łecznej i zawodowej. Wysu- 
nięto jednocześnie Szereg 
konkretnych wniosków jak 
złu zaradzić. Poszczególni 
mówcy zwrócili . uwagę na 
zły styl pracy wielu Rad Za 
kładowych w poszczegól- 
nych zakładach pracy, na 
niezdrowe stosunki panują- 
ce w wielu świetlicach =nło 
dzieżowych. 

Na pierwszy plan wśród 
poruszonych zagadnień wy- 
suwa się potrzeba roztocze- 
nia opieki nad naszą mło- 
dzieżą, roztoczenia opieki 
nad kobietą i dzieckiem. P3 
trzeba jeszcze wiele żłob- 
ków i przedszkoli, trzeba 
zmienić program pracy świe 
tlic młodzieżowych — dać 


młodzieży wartościową TOZ- 
rywkę i naukę. Trzeba u- 
sprawnić działalność Ubez- 
pieczalni Społecznej. 
Wyłania się potrzeba sta- 
łego szkolenia. Szkolenia 
młodzieży. przy warsztatach 
pracy, szkolenia mężów za= 
ufania poszczególnych zakła 
dów pracy, wciągania ko- 
biet do pracy społecznej. I 
we wszystkich niemal wy- 


powiedziach — sprawa 
współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorstwa i pro- 
dukcji. 

Dyskusję podsumował 
tow. Widawski, który 


stwierdził, że zebrani poru- 
szyli sprawy istotne. — Wy 
ciągnięcie bolączek, braków 
i niedociągnięć z terenu, to 
pierwszy krok do naprawie- 
nia zła — powiedział tow. 
Widawski. 


Pierwszym zadaniem k= 
tywistów związkowych na 
okres najbliższy, jest zapoz- 
nanie wszystkich ludzi pra- 
cy z uchwałami Kongresu, 
i zmiana dotychczasowego 
stylu pracy Rad Zakłado- 
wych i Związków Zawodo- 

ch. i 

Na zakończenie zebrani je 
dnogłośnie uchwalili rezo- 
lucję, która stwierdza, że u- 
chwały Kongresu dały jas- 


ne wytyczne dla dalszej pra 
cy Związków Zawodowych, 
zmierzającej do konkretne- 
go polepszenia warunków 
pracy i bytu maas pracują- 
cych, we wszystkich dziedzi 
nach. 
Uchwały te trzeba reali- 
zować i wprowadzać w ży- 
cie aby przyspieszyć nasz 
marsz ku socjalizmowi i do 
brobytowi. 
` Ga) 
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Ekipa lekarska z Kutna 


odwiedziła wieś Orłów 


W niedzielę, dnia 19 czer 
wca odwiedziła wieś Orłów 
gm. Wojszyce ekipa lekarska 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Kutnie. 


Przodownicy pracy nagrodzeni 


W Zjednoczonych Zakła- 
dach Przemysłu Farmaceu- 


tycznego Wytwórnia 3 odby 
ła się uróczystość wręczenia 
nagród zwycięzcom we 
współzawodnictwie pracy 
w pierwszym kwartale br. 


Do zebranych przemówił 
przewodniczący Rady Za- 


kładowej tow. Ciołek Józef, 
mówiąc między ińnymi: 


-Q 


— 4 


Dnia 26 czerwca br. od- 
będzie się w Kutnie Powia 
towa Odprawa przewodni- 
czących i sekretarek Ligi 
Kobiet, Kół Gospodyń Wiej- 
skich, Zarządu Powiatowe= 
go Ligi Kobiet, Prezydium 
Pwiatowej Rady Związku Za 
wodowego i Prezydium Po- 
wiatowej Rady Związku Sa 
riopomocy Chłopskiej, 

Celem odprawy będzie wy 
tyczenie planu pracy w trze 
cim etapie współzawodnict- 
wa, który trwać będzie do 
dnia 14 października rb., to 
jest do dnia Kongresu Ligi 
Kobiet. Przedstawicielki po 
wiatu kutnowskego na od- 
prawie wojewódzkiej odby- 
tej w. dniach 12 i 13 czerwca 
br, podpisały szereg. zobo- 
wiązań, które obowiązywać 
będą powiat kutnowski w 
trzecim etapie współzawod= 


YYY WWW 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni na nazwisko Baran Kazi- 
mierz, 7042 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czałni na nazwisko Moczkowski 
Franciszek. 7044 
ZGUBIONO legit, b. PPR 169423 
legit. tramwajową Fątański Ma- 
rian. 7043 
SKRADZIONO legit, b. PPS na 
nazwisko Garstka Stanisław. 
7048 
ZGUBIONO akt ślubny 2 legit. 
tramwajowe, kartę rejestracyjną 
SP, palcówkę Grabowski Tadeusz. 
7045 
ZGUBIONO legit. PPR 317437 do- 
wód PKP, Andrzejewski Cezary. 
. 7050 
ZGUBIONO legit. b. PPS na naz- 
wisko Tchórz Zofia. 7051 
ZGUBIONO legit. z Ubezpieczal- 
ni na nazwisko Krawczyk Stefa- 
nia, 7052 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni na nazwisko Leśniewicz 
Eugenia. 7038 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. prà- 
cowników spółdzielczych  Galion 
Estera, Piotrkowska 161. 7039 
ZGUBIONO książeczkę z Ubazpie= 
czalni na nazwisko Kukulak Ce- 
ava, 7041 


mictwa. W etapie tym Kut-|oświatowych zakończy się 


no współzawodniczyć będzie 
z powiatem łowickim i skier 
niewickim. 

Powiat kutnowski przyjął 
na siebie poważne zobowią* 
zania. 

W celu umasowienia Ligi 
Kobiet postanowiono w sze 
regi organizacji wciągnąć 
2.200 kobiet, utworzyć 3 ko 
ła przy zakładach pracy, 9 
kół terenowych, zorganizo* 
wać kobiety w majątkach 
państwowych oraz zorganizo 
wać 100 kół gospodyń wiej 
skich. : 

Dla podkreślenia stałej 
walki o pokój zorganizuje 
się wielki wiec w Kutnie, 16 
masówek przy zakładach 
pracy, a ponadto odczyty w 
każdym kole. Wytypowa- 
nych będzie i przeszkolo= 
nych 10 procent przodownie 
społecznych, w stosunku do 
ilości członkiń danego koła, 
jak również zainicjowane 
będzie współzawodnictwo in 
dywidualne wśród kobiet. 
Najlepsza odpowiedzią ko- 
biet powiatu kutnowskiego 
dla podżegaczy wojennych 
będzie wykonanie 40.000 go 
dzin pracy społecznej. 

Zotganizuje się 10 grup 
kobiecych wyjeżdżających z 
miast do wsi i odwrotnie. 

Dalsze unormowanie pra- 
cy Zarządu Ligi na wszyst- 
kich szczeblach organizacyj 
nych nastąpi przez uspraw- 
nienie pracy gminnych rad- 
nych kobiecych. 

W dziedzinie szkolenia 
zorganizuje się zajęcia semi 
naryjne dla aktywnych dzia 
łaczek miasta i powiatu, 
pizeprowądzi się 24-godzin= 
ne kursy dla zarządów kół 


terenowych, wspólnie ze 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej zorganizuje się 


kurso - konferencje w Kut 


akcję rekrutacji i rejestracji 


nymi z nierządem, alkuholi- 


zmem, przez wygłaszanie sze 


analfabetek oraz wytypuje|jregu pogadanek i propago- 
się 15 kandydatek, które poj wanie odpowiednich bro- 


prowadzą kursy dla analfa- 
betów. W celu upowszech- 
nienia książki rozprowadzi 
się wśród członkiń 3 komple 
ty biblioteczek „KUK'; pro 
wadzić się będzie systema- 
tyczną pracę w zespołach 
czytelniczych, których ilość 
powiększy się o nowe 5 ze- 
społów. Nastąpi również dal 
sze zwiększenie prenumera- 
ty pism kobiecych „Nasza 
Praca' i „Kobieta Wiejska” 
oraz wytypuje się dwie sta- 
łe korespondentki prasowe. 

Z zakresu zagadnień zdro 
wia przeprowadzi się jeden 
kurs dla dobrych matek, 
jak również szereg odczy- 
tów na tematy: „Higiena nie 
mowilęcia', „Racjonalne od- 
żywianie dziecka“ itp. Za- 
cieśniona zostanie także 
współpraca z instytucjami 
Siużby Zdrowia w Opiece 
nad Matką i Dzieckiem. Do 


zadań Ligi Kobiet należyjtą na sprawiedliwości spo- 
również prowadzenie stałej|łecznej dla siebie i nowych 
walki z chorobami społecz- | pokoleń. Zł. 


PZGS skupuje | 
szmaty, kości, szkło i szczecinę 


Realizacją planu oszczęd-| 


Od dłuższego czasu powiat 
kutnowski realizuje plany o- 
szczędnościowe. 

W planowym systemie o- 
szczędzania należy zwrócić 
uwagę na wszelkie odpadki 
użytkowe, jak wszelkiego 
rodzaju szmaty, zużyte opo 
ny, kości, szkło, szczecinę i 
włosie, które często zanied- 
bane przez posiadaczy ule- 
gają całkowitemu zepsuciu. 
Taki stan rzeczy jest kary- 
godny. 


"Duże pole do działania 


nie i w każdej gminie. Liga| mają tu sołtysi, którzy win 


Kobiet współdziałać będzie 


ni zorganizować na terenie 


również w szkoleniu aktyw= swoich gromad stałą zbiór- 
nych działaczek wiejskich na|kę wszelkich odpadków i 
stanowiska sekretarzy gmin| dostarczać je do najbliższej 


nych. 


Spółdzielni Samopomocy 


(W mracach kulturalno »l Chłopskieł. lub PZGS-u « 


$ 


SZUr. 

Pewną inowacją będą od- 
czyty z dziedziny prawa, jak 
również zorganizowanie po- 
kazów żywienia zbiorowego. 

Celem uaktywnienia spół 
dzielczości położy się wiel- 
ki nacisk na obsadę Komite 
tów Sklepowych przynaj- 
mniej w 50 procentach przez 
kobiety. Innym z zada: Li- 
gi Kobiet na terenie spół- 
dzielczości będzie wprowa- 
dzenie jak największej ilo- 
ści kobiet do Komitetów 
przy rozlewniach mleka i 
zbiornicach jaj, jak również 
do Komisji nad spędami. 

Wierzymy, że kobiety po- 
wiatu kutnowskiego wyko- 
nają przyjęte na siebie zobo 
wiązania. Wszystkie bowiem 
zdają sobie sprawę, że bu- 
dują lepszą przyszłość opar 


nościowego są. zainteresowa 
ni nie tylko rolnicy, w zbiór 
ce winna brać udział przede 
wszystkim młodzież zorgani 
zowana w ZMP. Wierzymy, 
że nasi ZMP=owcy, którzy 
już niejednokrotnie dawali 
wyraz swej ofiarnej pracy 
dla dobra ogółu i tym razem 
całym sercem przystąpią do 
zbiórki. 

Zbiórka odpadków użyt- 
kowych jest również jed- 
nym ze sposobów zdobycia 
przez koła ZMP własnych 
funduszów, bowiem za do- 
starczone odpadki Zbiornica 
PZGS-u wypłacać będzie na 
leżność w myśl cenników na 
desłanych przez Centralę 


Odnadków Użytkowych 


|zawodnictwo pracy 
m |tylko wysiłek mięśni ludz- 


Wielkie zadania stoja przed kobietami 


>. cpewiaću kusśnowskiego 


„Wielu z pośród członków 
naszej Załogi początkowo 
nie doceniało, jak wielkie 
znaczenie w budowie nasze 
go Państwa posiada szlachet 
na rywalizacja pracy i ruc} 
racjonalizatorski. Dziś z ra- 
dością musimy stwierdzić, 
że słowa tow. A. Zawadz- 
kiego wypowiedziane na II 
Kongresie Związków Zawo- 
dowych, mówiące „że wspó 
to nie 


kich, lecz przede wszystkim 
myśli twórczej”, trafiły do 
przekonania naszej Załodze i 
że szeregi współzawodniczą 
cych stale. się pówiększają. 

Po przemówieniach zosta 
ły wręczone nagrody pienię 
żne  10-ciu wyróżnionym 
pracownikom. (Z.) 


Głowno, jakkolwiek liczy 
zaledwie kilka tysięcy mie- 
szkańców, zajmuje bardzo 
rozległe tereny i posiada 
kilkaset ulic. Utrudnia to 
oczywiście Zagządowi Miej 
skiemu właściwą konserwa- 
cję nawierzchni dróg i ulic, 
należących do miasta. Dy- 
sponuje on bowiem tylko 
małym stosunkowo budźże- 
tem, z którego oprócz inwe- 
stycji drogowych musi po- 
kryć szereg innych prac, 
prowadzonych w ramach 
planowej gospodarki miej- 
skiej. Niemniej jednak wy- 
siłki Zarządu Miejskiego 
idą w kierunku częściowego 
chociaż wyremontowania 
niektórych dróg i ulic, któ- 
rych katastrofalny stan u- 
niemożliwia normalną ko- 
munikację. ` r 

Ta troska o sieć komuni- 
kacyjną wyraża się przede 
wszystkim w przeznacze- 
niu lwiej części budżetu 
na wydatki związane z pra- 
cami interwencyjnymi. 

Już z początkiem wiosny 
przystąpiono do robót przy 
gotowawczych, takich jak 
wyrób płyt betonowych na 
chodniki i krawężniki, wy- 
rób materiału na nawierzch 
nie i t. p. 

Obecnie przystąpiono do 
prac właściwych. W ramach 
tych robót zostanie zabru- 
kowana ulica Łowicka, waż 
na arteria komunikacyjna 
oraz szereg innych ulic, któ 
re niczabrukowane, w okre- 


W skład ekipy weszło czte 

rech lekarzy, felczer oraz 3 
pielęgniarki, 
, Lekarze przyjmowali cho 
rych w lokalu miejscowej 
szkoły. Ob. Lenieniecka Za- 
fia przyjęła bardzo gościnnie 
ekipę i wydatnie pomagała 
lekarzom przy pracy. 

Ekipa lekarska obsłuży- 
ła 323 osoby. Najwięcej (8%) 
zanotowano zgłoszeń chorób 
ocznych. Poza tym udzielo* 
ao dużo porad w wypadkach 
chorób dziecięcych, jamy u- 
stnej, wewnętrznych i ko- 
biecych. Wykonano również 
9 opatrunków, 8 zastrzyków 


yli wydano na miejscu lekar 


stwo 50 osobom. 
Stwierdzono również 17 
wypadków jaglicy i chorych 
skierowano na dalsze lecze- 
nie do Ośrodka Zdrowią. 


Przyjazd ekipy powitany 
bgł:z wielką. radością, szcze 
gólnie przez najbiedniejszą 
ludność wsi, z której rekruto 
wała się większa część zgła 
szających się chorych. H. 
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Ulice Glowna 


toprowadzone będą do porządku 


w trudne do przebycia ba- 
jora. Przeprowadzenie za- 
mierzonych prac zlikwidu- 
je częściowo trudności ko- 
munikacyjne. Ale tylko czę 
ściowo. Całkowite dopro= 
wadzenie do należytego po- 
rządku sieci drogowej w 
Głownie wymaga sum, zna= 
cznie przewyższających moż 
liwości finansowe Samorzą- 
du Miejskiego. Wobec tego 
Miejska Rada Narodowa zło 
żyła wniosek 6 przydziele- 
nie na ten cel większych do 
tacji z Państwowego Fun- 
duszu Inwestycyjnego. 

Przychylne ustosunkowa- 
nie się do tego wniosku od- 
powiednich władz pozwoli 
zlikwidować zupełnie naj- 
większą bolączkę Zarządu 
Miejskiego i mieszkańców 
Głowna. 


Wystawa prac 
e», 
uczniow 

W dniach 26, 27 i 28 czer- 
wca od godz. 10 do 18 otwat 
ta zostanie w gmachu Pań- 
stwowego Gimnazjum Ku- 
pieckiego i Gospodarczego 
w Kutnie wystawa prac u* 
czennic i uczniów tych 
szkół, 

Tradycja szkół upoważ* 
nia nas do twierdzenia, że 
dorobek roczny wychowan= 
ków Gimnazjum Kupieckie- 
RO i Gospodarczego godny 
będie obejrzenia przez jak 
najszersze rzesze społeczeń- 


sie roztopów zamieniają sięlstwa kutnowskiego. 


Złóż ofiarę na 


Odbudowe 


Warszawy 


Nr 170 


OARA 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie 

w rożyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK“ — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
tem Jadwigi Ohojnackiej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94. 


Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa 


„LUTNIA'* 
Piotrkowska 248 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Corneviile'', 


ADRIA — „Wielka nagroda'' — 
godz. 16, 18, 20.30 — film do. 
zwolony od lat 14 

BAŁTYK „Ulica Graniczna — 
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo- 
lony od łat 12. 

BAJKA — „Muzyka i miłość'' 
godz. 18, 20 — film dozwolo_ 
ny od lat .14 

GDYNTA — Program aktualno 
ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 — godz. 
11, 12,15, 13.30, 16.30, 17.45, 18, 
19.15, 20. 

HEL (dla młodz.) „Za Wami Pójdą 
Inni" godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Kulisy ringu'* — 


dz. 18, 20 — film dozwolo-$ 
ARA yi aNasz poradnik 


Akcje imprezowe ! 


ny od lat 14 
POLONIA „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20.30 — film 
dozwolony od lat 12. ; 
PRZEDWIOŚNIE 


A 
o 


film dozwolony od lat 12 f 
ROBOTNIK „Admirał Nachi- 
miow' — godz. 16.30, 18.30, 20.308 
— film dozw. od łat 16. 
ROMA — „Skrzydlaty doroż.f 
karz** — godz 18, 20 — filmy 
dozwolony od lat 10 j 
REKORD — „Skarb Tarzana‘ 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawoi* godz. 18, 20 — film$ 
dozwolony od lat 14 4 
STYLOWY — „Bohaterowie Pus-p 
tyni'* dla młodz. godz. 16, „Vol- 
pone” godz. 18, 20 — film dozwo: 
lony od lat 18. 


ŚWIT — Pepita Jimenez" — 
godz. 18, 20 — film dozwolony 
od lat 18. 

TATRY — „Podróż w Nieznane” 


godz. 16, 18, 20 — film dozwo-k 

lony od lat 18, 

TĘCZA — „Złoty kluczyk'* 
godz. 17, 19, 21 — film dozwo-5 
lony od lat 7 h 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor‘ f 
godz. 17, 19,21 — film do- 
zwolony od lat 14 i 

WŁÓKNIARZ — „Ulica Granicz-f 
na' godz. 15.30, 18, 20.30 — 
film dozwolony od lat 12. FB 
WOLNOŚÓ „Zbieg z Darth 
moor'* — gadz. 16, 18 20 — 
film dozwolony od lat 14 


ZACHĘTA — „Krwawa Wendetta'F 
— godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 14. 
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mdentów 
1 chłop= 


przyjętych zwyczajach w stosunku 


F kojącym staliśmy i stać będziemy nadal na stanowisku, 

że w sporcie, tak jak w życiu prywatnym, muszą być 
przestrzegane pewne formy towarzyskie cechujące ogładę i do- 
bre wychowanie Z tych też względów piętnować będziemy za- 
wsze wybryki nieopanowanych zawodników i jak zajdzie po- 
trzeba samych nawet działaczy, choćby ci piastowali najwyż- 
sze stanowiska w naszym sporcie, Aby jednak piętnować, do 
tego potrzebne są niezbite dowody winy, Jednostronne przed- 
stawienie sprawy bywa zazwyczaj subiektywne, toteż do za- 
mieszczonych poniżej zarzutów „COONCORDII* pod adresem 
ŁOZPN-u odnosimy się z dużą rezerwą, a publikujemy je tyl- 
ko dlatego, aby tę całą sprawę jak najszybciej wyświetlić i 
zlikwidować ku zadowoleniu dotkniętych rzeczywiście, lub być 
może przewrażliwionych jedynie, sportowców _ piotrkowskich, 
Oto co oni do nas piszą; 


Maz morginesie mistrzostw ki., A 


dobre obyczaje w sporcie) 


Czyżby ŁOZPN dopuścił się uchybienia w ogólnie 


Hala „Wimy“ zmienia 


swói wyalad.. 
rz TER AIR Ja 


45 


do „Concordii“? 


nieć o własnych, czysto subiek 
tywnych sympatiach i wejść w 
skórę oficjela. 


ko 


Dla tych miłośników sportu 
piłkarskiego, którzy nie hyli 
obeeni ną decydującym moczu 
z ŁKS „Włókniarz* podamy 
kilka znamiennych wypadków, 
jakie mały miejsce na tych zaj: 
wodach. Przyjętym jest zwy-ł 
czaj, że po wygranej decydują”, + 
cego meczu — oficjalni przed- go rge 
stawicięle Okręgu składają druļ 4» voaqiarz kilka miesięcy temu przystąpił do przeróbki nan 
żynie zwycięskiej gratulacje. sportowej na Widzewie. Obecni» halą Wimy będzie mogła po. 


4 


— „Młodośćj 


tyt‘ — godz. 16, 18, 20 —§ 
poety” gop% 4 4 A względniać: 


A wy i instr. lekkiej atletyki., 


HB Narodowego. 


H cy zespołów. 


Wydawać by się mogło — pi 
szą nasi Czytelnicy z Piotrko- 
wa — że fakt wygrania przez 
„Qoncordię* decydującego me- 
czu z Łódzkim Klubem Sporto- 
wym „Włókniarz poprzez któ- 
ry drużyna  piotrkowska osiąg 
nęła tytuł mistrza klasy A O- 
kręgu Łódzkiego napawać 
powinien wszystkich przyjaciół 
sportu radością. Dlatego prze- 
de wszystkim, że drużyna ta 
zwycięstwo swoja zawdzięcza 
wysokim kwalifikacjom sporto- 
wym i ambicji, że trudną dro 
gę do tytułu mistrzowskiego 


wygraną „Concordii* zmartwie 
ni — to oczywiście mają ku te 
mu pełne prawo. Dla każdego 
sportowca przegrana drużyny z 
którą sympatyzuje — jest po- 
ważnym zawodem. 

Dlaczego jednak przedstawi- 
ciele Okręgu tak bardzo mocno 
zmartwili się odniesieniem zwy 
cięstwa przez „Concordię* tego 
zrozumieć nie potrafimy, Osta- 
tecznie i oni mają prawo swoje 
osobiste sympatie wiązać z ja- 
kąś inną drużyną — lecz da- 
wać temu publiczny wyraz, i to 
w taki sposób, to conajmniej 


przejść potrafiła uczciwie, najnie wypada! Gdy występuje się 


prawdę po sportowemu. 
przyjaciele Łódzkiego 
Sportowego „Włókniarz, 


też innych klubów czują się 


Kół Sportowych 


Jeżeli | jako 
Klubuł Okręgu, 
czy |przynajmniej na ten czas zapom | grała uczciwie i zasłużenie, 


ofiejalny przedstawiciel 
to przecież trzeba 


OULU 


PRAGA (obst. wł) W Pradze 
rozpoczęły się doroczne zawody 
lekkoatletyczne, między Spartą i 


g Slavia, a memoriał znanego lek- s 
i koatlety czechosłowackiego Ro- Nie zapominaimy i o sporcie wyczynowym 
zz EE PT PŁ 1 DET Z — A A UE PA 


Akcje imprezowe powinny u-j sicky'ego. W zawodach biorą u- 


1. Wieczór tańca £ pieśni. 


takt ze świetlicowym chórem. 
Termin wykonania; 


Wykonawcy: ref. wyszkolenio-f 
yy i instruktor pływania. 


Termin wykonania: 15 cwerwca. 
3. Biegi Narodowe. 
Wykonawcy: ref. 


Termin wyko 
4. Trójmecz 
Kołami Sportowymi: 
i Urzędników Polskiego 


ia: 8 maja. 


Wykonawcy: ref. wyszkolenio-f 


Termin wykonania: 22 maja, 


; 15 lutego, S 
30 kwietnia, w ramach Akademii 


i terminie) 


wyszkołenio-g 
M -i książek. 


lekkoa! styczny zj 
PZPB Nr 3Ą 


4 kolarze Gzechosłowaccy 


W dział lekkoatleci rumuńscy, wę: 
Mgierscy oraz Polak Łomowski, 

Wykonawca: zespół tańców luo W rzucie kulą Łomowski zajął 
M drugie miejsce wynikiem 15,04 m, 


spotu który ponadto nawiąże kon-$ 
a 3 Btóry rzutem 15.16 m. ustanowił 


przegrywając z Rumunem Raica, 


gŁOZ B przygotował 


úpom nki. dla juniorów 


W sobotę o godz. 17 ( w drugim 
odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie Łódzkiego O: 


Na zebraniu tym obecni będą 


g wszyscy mistrzowie i wicemistrzo- 
dwie okręgu, którzy zostaną odzna 


szeni żetonami a juniorzy ponadto 
obdarowani upominkami, w posta- 


Dzisia startują 


w Helenowie 
Dzisiaj o godzinie 17 na to- 


jmiędzynarodowe zawody kolar- 
Bkie z udziałem kolarzy czecho 
gsłowackich, którzy już od kilku 
jg wy, ref. kult, oświat, i kierowni-qdni, jak wiademo, bawią w Lo- 
adzi. 


W programie dzisiejszych z3- 


W podobny sposób należy za-Hwodów przewidziano konkuren- 


Jolanować na cały rok imprezy. 


cje olimpijskie, 


Niestety, przedstawiciele ŁOZ 
PN zapomnieli o tym po wygra 
nej „Concordii, Tym bardziej 
niemile czuli się tym faktem 
dotknięci zawodnicy klubu 
piotrkowskiego, że aż nadto do 
brze pamiętają zachowanie się 
tych samych „prezesów“, gdy 
zwycięstwo w ubiegłym roku od 
niosło PTO, gratułacjom i o- 
wacjom nie było końca, radość 
przerodziła się po prostu w ja- 
kąś żywiołową manifestację. 
Opiania sportowa Piotrkowa 
i wszyscy sympatycy sportu wy 
padki te odezuli w nader bo- 
lesny sposób. Pocieszająęcym w 
tym jest tylko fakt, że „Con- 
cordia“ mecz swój wygrała, wy 
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Lomowski drugi w Pradze 


rekord Rumunii. 


nowy Trzecie 
miejsce zajął Kalina (CSR) — 
15,03 m. 


mieścić około 10 tysięcy widzów i będze mogla sprostać wszyst 


kim ich wymogom, Otwarcie hali nastąpi 22 lipca, 
W sobote i móińecdzielę 
LA 4 
Znów ujrzymy 


naszych lekkoatletów na starcie 
W sobotę 25 bm. na boisku ŁKS| czyzn. 


Włókniarza rozpoczną się mistrzos 
twa okręgu w pięcioboju kobiet i 
dziesięcioboju mężczyzn. W sobo- 
tę odbędzie się w ramach pięcio- 
boju kobiet: biegi ma 100 m, skok 
w dał z rozbiegiem, pchnięcie ku- 
lą dowolną ręką — w konkuren- 
cjach męskich: bieg na 100 m, skok 
w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku- 
łą dowolną ręką, skok wzwyż, 
orar bieg na 400 m. 


W niedziełę o godzinie 9.30 ro- 
zegrane zostaną pozostałe konku- 
rencje, to znaczy: skok wzwyż z 
rozbiegiem i rzut oszczepem ko- 
biet, oraz 110 m, przez płotki, 
rzut dyskiem skok o tyczce, rzut 
oszczepem i bieg na 1500 m. męż- 


Zgłoszenia przyjmuje ŁOZLA do 
godz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
zamiejscowych, zgłoszenia będą 
przyjmowane na boisku. 
e Z 


4 
Niedzie!ne wycieczki 
Sekcja Kolarska ŁKS 
Włókniarz — organizuje w 
niedzielę dn. 26 VI 49 wy- 
cieczkę turystyczną na trasie: 
Łódź — Rzgów — Piotrków — 
Wolbórz — Tomaszów — Ro- 

kiciny — Łódź. 
Wyjazd w sobotę, dn. 


26, 


VI, o. godz 16-tej, z lokału 
Klubu, Piotrkowska 272 a. 


35 milionów złotych 


przeznaczyliśmy w tym roku na akcję szkoleniową wyczynowców 
Równolegle ze Stale wzrastającą akcją upowszechnienia 
kultury fizycznej i umasowienia sportu na terenie całego kra- 


ju — Główny Urząd Kultury 


Fizycznej prowadzi planową ak- 


cję szkoleniową w sporcie wyczynowym, Największy nacisk 
położny jest na szkolenie juniorów, już zaawansowanych w da 
nej dyscyplinie sportu. Oprócz juniorów, GUKF wziął pod opie 
kę Seniorów, zaliczających się do czołowej klasy zawodniczej. 
Wszystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane przez 
związki sportowe — finansuje w roku bieżącym GUKF. Na 


szkolenie w dziedzinie sportu 
tym roku 35,000.000 zł. 


Akcja szkoleniowa prowadzo- 
na będzie dla juniorów w nastę. 
pujących dyscyplinach sportu: 

1) pływanie — na obozie w 
Żerkowie (woj. poznańskie) w 
lipcu i sierpniu będzie przeszko- 
lonych 100 juniorów i 100 junio. 
rek na trzytygodniowych turnu_ 
sach; 

2) lekkoatletyka — w AWF 
w Warszawie — dla 120 junio. 
rów, w Olsztynie — dla 80 ju- 
niorek. Trzytygódniowe turnusy 
w lipcu; 

3) boks — w lipcu trzytygod- 
niowy turnus dla przeszło 100 ju 
niorów we Wrocławiu; 

4) koszykówka, siatkówka i 
szczypiorniak — w AWP w 


wyczynowego przeznaczono w 


Warszawie w lipcu trzytygodnio_ 
wy turnus dla 100 juniorów i 
100 juniorek; 

5) szermierka — w lipcu obóz 
wyszkoleniowy dla 50 juniorów 
i juniorek w Karpaczu; 

6) piłka nożna — na obozie w 
Świdnicy na 3.ch turnusach w 
lipeu i sierpniu zostanie prze- 
szkolonych 300 juniorów; 

7) wioślarstwo — we Wrocła. 
wiu, w Ośrodku Wodnym Kura- 
torium  Szkolnegó, w sierpniu 


przeszkoli się 70 juniorów i ju.f 


niorek; 


8) narciarstwo — odbędą sięg 
2 obozy, oba w Zakopanem: let-f 
ni i zimowy (w grudniu), Na 
- obozach przeszkoli się 50 junio-Ų 
MAO HAWATAWYA a aaa 
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rów i juniorek. i 

GUKF objął również opiekę 
nad wszystkimi obozami kondy_ 
cyjno _„ treningowyini dla senio- 
rów. Jak dotąd, obozy takie by. 
ły organizowane trzykrotnie: — 
dla kolarzy — przed wyścigiem 
Praga — Warszawa, dla pięścia- 
rzy — przed mistrzostwami Eu- 
ropy w Oslo, dla piłkarzy — 
przed meczem piłkarskim z Da. 
nią, , 

Obecne zostało już ustalone, 
że przed wszelkimi spotkaniami 
międzypaństwowymi i imprezami 
międzynarodowymi  organizowa. 
ne będę obozy kondycyjnortre- 

ingowe. Tak więc odbędą się 
dwa obozy lekkoatletyczne przed 
międzynarodowymi mistrzostwaw 
mi Polski: żeński — w Warsza. 
wie na stadionie WP, a męski 
— w Gdańsku, 

RZETYTRZZ ZZO" 


Uśmiechnij się! 
r NA JEZDNI 


Teodor Dreiser 161 


Tragedia Amerykańska 


— Nie. 

— Hm. Nie czułeś zmartwienia czy wstydu, co? 

— Tak.. wstyd.. Trochę było mi przykro.. trochę. 
Wiem, że to okropne, ale opowiadam, jak było. Tylko... 

— Tak, wiem. Panna X. Chciałeś jak najprędzej się 
oddalić? > 

— Tak. Byłem bardzo przestraszony, ale... nie chcia- 
łem jej ratować. z 

— Tak, tak.. Wiedziałeś, że gdyby utonęła, mógłbyś 
swobodnie udać się do panny X? Takie były twe myśli? 

SA McMillan zacisnął usta ze smutkiem. 

— Tak. 

„8 — O, synu, mój synu... w sercu twym przebywała zbro- 
nia. 

— Tak — odrzekł Clyde po namyśle. — Zdaje się, że na 
prawdę... 

Ojciec McMillan milczał czas jakiś, a potem dla uspo- 
kojenia się zaczął szeptać: 

— Ojcze nasz, któryś jest w niebie. Święć się Imię 
Twoje. Przyjdź Królestwo Twoje. Bądź wola Twoja, jako 
w niebie, tak i na ziemi... 

Po chwili poruszył się. 

— Clydzie, każdy grzesznik dostąpić może Łaski Bo- 
żej. Z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na Śmierć 
za grzechy świata. Możesz dostąpić Łaski, jeżeli: tylko zbu- 
dzisz w sercu swym skruchę — za takie myśli — za taki 


Bo gdy ujrzysz Pana własnymi oczyma.. obawiam się... 
tak... Muszę się pomodlić, aby rozjaśnić myśli me. Dziwna 


żyło się na nią.. Wszystko jeszcze być może, tylko módlf 
się, Módl się wraz ze mną, żeby Bóg nas oświecił. | 
Ojciec McMillan pochylił głowę i siedział jakiś czasą 
w zadumie, a Clyde, milcząc również, z niepokojem w duszyj 
patrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa błagalne: 
— O, Panie, nie grom mnie w Swym gniewie, nie karzą — Panie, jeżeli pan nie bę, 
mnie w Swej niełasce. Zmiłuj się nade mną, Panie, bomjjdzie patrzył — gdzie pan idzie, 
słaby. Ulecz duszę moją z troski i sromoty, jako że jestąto pójdzie pan tam — gdzie pan 
zraniona i ciemna w Twych oczach. Twzwól, by wszelkiefpatrzy! 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię, Panie, ku sprawie- 
dliwości. Spraw, by występek znikł z serca mego, i nie pa-§ 
miętaj o nim. i y 
Clyde, opuściwszy głowę, siedział cicho, zupełnie cicho. $ 
Był głęboko wstrząśnięty i rozżalony. Tak, nie ma już żad- 
nei wątpliwości, iż grzech jego jest wielki. Strasznel$ 
straszne! Tylko... f 
Ojciec McMillan skończył modlitwę i wstał. Clydeg 
wstał również. - 3 
Muszę już odejść — mówił kapłan. — Muszę pomy- ý 
śleć nad tym i pomodlić się, Bardzo tym jestem przejęty § 
i mocno wzruszony. Naprawdę. A ty, mój synu, wróć do 
swej celi i módl się sam. Żałuj. Proś Boga na klęczkach § 
o przebaczenie. Usłyszy cię — tak, usłyszy cię z pewnością. | 
Jutro, a w każdym razie, jak tylko będę mógł, przyjdę zno- § 
wu. Nie rozpaczaj tylko. Módl się ciągle, gdyż przez mo- § 
dlitwę, przez skruchę będziesz zbawiony. Polegaj na Tym, § 


SPÓŹNIONE SPOTKANIE 


| go niezmierzonej mocy i łasce znajdziesz spokój i prze- cie? 
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czyn! Musisz wiele sie modlić, mój synu. bandza wiele, 
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